
N er 154. Kraków, Wtorek 8 Lipca 1890. Rocznik X L1II.
t e M i '  wyohodzi codziennie wioozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczna.

Otdzialno Nrs Ctatu, o ile s a p u  atarosy, w Krakowie po 10 o., s orsesyłka pocztową 12 o. 
We Lwowie po lO •. do nabycia w Klarze d siennik A w, ml. Korola Ładwiha 1. ».

P i m a  mer  Ai« w y n o i i :

Pocztą w p»n*twi* ł a s t r y s c k ia m ........................   , . .
„ ,  iiemieekietn . ........................................
„ do Włooh, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwaj oaryi, Turoyi

i snnyoh państw, należących do związkn pocztowego . .
F r a a a n e r a t ę  p r z y j a z a j e  s i ę  t y lk o  o d  1-go d o  o i l n t s l e p o  dnia w miesiącu. 

Eztnty z pioniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Administracji Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie po­
cztowej. Listów niefTankowanych nie przyjmuje cię. K Sęfcoyłssm ów nadsyłanych nie zwraca się.

w  m iy  rok na kwartał a a  1 miesiąc
M  jslr. S tir. 2 złr. 50 ot.
26 sir. 7 złr. 8 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

f  i t a i n i c i ą t ą p F i y j n a j ą :
Administracja .CZASU" w B n b s w ł s  i urzędy pooztowe. H l c j i o o w ą  p r s s a s t s r a l ę  księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignaoego Herts przy p'aou Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna tra ika  
róg Rynku i ulicy iw. J / r a .  — O ą ł o o s s s l a  (i* s raty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wieraas 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy ras 10 oenk, za każdy następny po 5 cent. Bm deadssm e (aa 
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 oent za każdy raz. —• asM w U i 1 p r o -  
s a a s i s i ę  przyjm ują: w o  i iw o w te  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika L 9: w  P a r y l a  
wyłącznie p. Adam, Rae des Saints-Pórea 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Ccurbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  W ledatn pp. Haasenstćin & Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
u. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławin), A. Oppelik, R. Hossę (takie w Berlinie, Hamburgu, Ko- 
naohium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Dannsbarg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C.), w  V m m k fm v e ta  es. H .  Q, L. Danbe & 0 . W  W a n s a w i e  przyjmują ogłoszenia pp.

Reiehman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas od n ow ić  p r z e d p ła tę ,
która wynosi

z przesyłką pocztową w  państw ie austryackiem:
na cały rok 34 złr. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 13 złr. O złr. 3*50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na cały rok 5 0  marek, 

na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
33 marek 14 marek O marek.

UpraBza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wy >.*anie nazwiska i miejsca odbiorn albo nade- 
gła. dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tyIko
od pierwszego do ostatniego dnia 
w iesiąe*. M tt

Reklamacje prenumeratorów 
o niedoszłe SSra mogą być uwzglą* 
dnione tylko w przeelągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika, lin- 
mera zagubione mogą być dostar­
czone o He zapas starczy za gotówką 
lub za zaliczką po cenie 13 eent. za 
kaśdy Humer. ^ 6  

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracja 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p rzek a zem  
pocztow ym .

Cena -CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty 
tnie każaego Numeru.

Miejscową prenumeratą (kwar­
talnie 5 złr., miesięcznie 3 złr.) 
przyjmuje Admlnlstraeya »C*«sn,‘ 
tudzież ajeneye p p .  Ignacego Herza, 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryaeklm 1. •, handel Smi­
dowicza w Sukiennicach pod 1. 37, 
księgarnia St. A . ■trzyśanowwkiego 
w rysaku głównym, handel M‘ajera 
przy ul. Arodzklej, handel liretsch- 
mera 1 główna trafika w Kyitk* 
głównym.

fĘf- Vr. Prenumeratom wie „Czasu"* 
we iwnwle zeeheą składać przed 
głatą ssa miejscu w Biurze dzlen-
r J k ó w  przy u l i c y  Karola l u d w i k a  
1. 9 .

Od Administracyi „ Czasu“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Łltuanlę Groti- 
i r e r a  6 fototypij. t y l k o  za 3  złr. 3 5  centów, 
w ó l ń a  -  Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
" Z a ń y c h  4  zlr., z p rze s jlt , 4 zlr. 30 cert.

Przegląd polityczny.
KCraków 7 lip ca .

W wykonaniu sankeyonowanej ustawy ugodo­
wej w sprawie podziału rady szkolnej krajowej 
w Czechach, miała reprezentacya miasta Pragi 
dokonać wyboru dwóch członków do rady szkol­
nej, a mianowicie jednego niemieckiego, a dru 
giego czeskiego reprezentanta. Na wniosek Mło- 
doczerhów uchwalono przedewszystkiem wypra­
cowanie protestu nrzeciw postanowieniu ustawy, 
iż z przedstawicieli miasta Pragi, jeden musi na 
leżeć do czeskiej, a drngi do niemieckiej narodo­
wości. Wybór ma być uskuteczniony przy równo- 
cze8nem wniesieniu protestu. Po dłoższej dysku- 
syi nominowano jako reprezentanta czeskiego Dra 
Włodzimie-za Srba. jako reprezentanta niemie 
ckiego posła do Rady państwa Heinricha. Organa 
niemieckie z tego wyboru nie są zadowolone. 
Neue fr . Presse oburza się i uważa to za naj 
wyższą obrazę dla narodowości niemieckiej, iż 
ma ją reprezentować w Radzie szkolnej Heinrich, 
który w Lutomyślu przy wyborze do parlamentu 
„wydaił Niemcom mandat, który został przez Cze­
chów wybrany, interesów czeskich zawsze br> nił, 
a wśród Niemców nazwisko jego wywołuje naj 
wyższą odrazę." Według Hlas Narodu, radca Na­
miestnictwa Zabusz ma zostać wiceprezydentem 
Rady szkolnej krajowej.

W inspirowanym widocznie artykule oświadczają 
Harnb. Nachrichten, że ks. Bismarck przyjąłby 
tylko w takim razie ofiarowany sobie w Kaisers­
lautern mandat do parlamentu, gdyby mógł z pe­
wnością przewidzieć, że mu w żadnej sprawie 
nie wypadnie stanąć w opozycyi do rządu i mó­
wią dalej: Co do ogłaszanej podróży do Anglii, 
odebrał wprawdzie bs. Bismarck bardzo zaszczy 
tne zaproszenia, ale ma chwilowo zanadto zajęcia 
w swych dobrach, aby o dalszej podróży zagra­
nicę mógł myśleć. Nie uczuwa on też żadaego 
pociącu do dłuższych podróży morsk'ch, nie dla­
tego żeby się choroby morskiej obawiał, ale że 
czułby się jak się często w rozmowach swych wy­
raża, jakby w więzieniu, gdyby więcej nad kilka 
godzin na okręcie jakim spędz;ć musiał. Jeśli 
książę opuści Friedrichsruhe, to uda rię zapewne 
najoierw do Schoenhausen aztamtąd do Warcina. 
Później ma jechać do Kiaaiugen albo do Gasteiu, 
bo chociaż w tej chwili czuje się zdrowszym, niż 
kiedykolwiek, nalegają jednak doktorzy, aby się 
udał do jednego z tych miejsc leczniczych. Po 
użyciu zaś wód, daleko prawdopodobniejszą jest 
wycieczka jego w jakąkolwiek stronę Niemiec, 
niż za granicę. Zdecydowanem stanowczo nie jest 
jednak dotąd w tej mierze, bo ks. Bismarck nie 
zwykł na długi czas naprzód układać swych pla 
nów wycieczkowych, w ostatniej zaś chwili roz 
strzyga zwykle rada lekarzy.

Cesarz niemiecki opuścił już Cbristyacią i udał 
się w dalszą podróż do Bergen.

O przyjęciu, jakiego w Konstantynopolu do­
znała nota bułgarska donoszą do Koeln. Ztą co 
następuje: 3

„W decydujących kołach tureckich przypisują 
nocie bu'garskiej głębsze znaczenie i mniemają 
że nie można dać na nią odpowiedzi lekko rzec i

całą zbywającej. Wielki wezyr uznał za stosowne 
rozmówić się wzgledem odpowiedzi, jaką Porcie 
wypada dać na odebraną notę, z ambasadorami 
mocarstw, a to tem bardziej, że przypaszczano, 
iż Bułgarya nie mogła uczynić podobnego kroku 
bez poprzedniego zawiadomienia o nim sprzyja­
jących jej mocarstw. Mniemauo mianowicie, że 
Austrya musi o tem coś wiedzieć, bo nie przy 
puszczano, aby p. Stambułów zaraz po egłoszemu 
umiarkowanych i pełnych politycznej mądrości 
oświadczeń hr. Kalnokyego, mógł na własną 
odpowiedzialność wystąpić z podobnym małym 
coup d’etat. Rzeczywiście udzielił też Stambułów, 
już po wysłaniu jej rep-ezentanrom Angli', Austro- 
Wegier i Włoch nietylko jej treści, ale podobno 
i dosłownych jej kopij. Dla Porty zaś nie była 
nota ta wcale niespodzianką, bo w poprzedniej 
rozmowie swej z Raszydem bejem, komisarzem 
tureckim w Zofii, wynurzył już był Stambułów 
wszystkie życzenia, jakie p'smo to wyłuszcza, i 
Dopierał je temi samemi jak w" nocie motywami 
i wynikającemi z nich konkluzyami. dodając, że 
nie pozostaje mu nic innego do uczynienia, jak 
zgłosić,' s'ę z przedstawieniem tych samych życzeń 
do wysokiej Porty.

„W ogólności wstrzymują się reprezentanci mo­
carstw od udzielania Porcie jakiejkolwiek rady, 
z wyjątkiem może ambasady rosyjskiej. z której 
to strony zdają się wpływać na to gorliwie, aby 
Porta życzenia te krótko a w eoe-gicznych od 
rzuciła słowach. W kołach tureckich nie podzie­
lają jednak zdania, aby odpowiedź tego rodzaiu 
załatwić mogła całą sprawę i przyczynić się do 
rozjaśnienia sytuacyi. Skłonni w nich tą  owszem 
do udzielenia Bułgaryi pewnych koncesyj i dano 
to już podobno do zrozumienia reprezentantowi 
Bułgaryi Wnkowiczowi. Wukowicz miał też oświad 
czyć, że rząd bułgarski zadowolniłby się już tem, 
gdyby Porta dała przynajmniej niedwuznaczny 
wyraz swej życzliwości dla Bułgaryi, tsk , żeby 
lud bułgarski mógł przyuaimniej zyskać nadzieję, 
że się życzenia jego w stosownej porze stopniowo 
spełniać będą. Zdaje się, że Bułgaryi zależy wpier- 
wszej linii na uchyleniu trudności stawianych na 
polu religijnem, po których uchyleniu czekaćby 
mogła spokojniej na późniejsze spełnienie re*zty 
życzeń. W Zofii wiedzą dobrze, że spełnienie praw 
uopol tycznej części jej życzeń iest na razie iuż 
z tego powodu niemożliwem, ponieważ traktat ber 
liński wymaga w tej mierze jedmmyślnego prz7 
zwclenia wszystkich mocarstw, którego w tej chwili 
nawet w grorne przychylnych jej mocarstw trudnobv 
było uzyskać, a cóż dopiero kóóókić o R isyi.

„Z usposobienia panującego w tej chwili w urzę­
dowych kołach konstantynopolitańskich wnosić 
można, że nie skłonią się tam przedewszystkiem 
do niczego, coby Rosję drażnć mogło, uczynią 
natomiast wszystko, co będzie możliwem, ażeby 
jako tako zaspokoić Bułgaryę. Mianowicie mają 
tam przekonanie, że trzeba coś uczynić w tym 
kierunku w zakresie religijnym. Samo udzielenie 
exequatur metropolicie Uskiubskiemu nie wystar­
czałoby Bułgarom. 0  tem wiedzą w Konstantyno­
polu. W kołach dyplomatycznych utrzymują na­
wet, że i Francya przemawia za szerszemi kon- 
cesyami na tem polu."

Pogłoski, jakoby stracenie Panicy wywołało nie­
zadowolenie w pewnych kołach bułgarskich i ja­
koby z tego powodu miał zostać zaprowadzonym 
stan oblężenia w Ruszizuku i innych miejscach 
okazały się zupełnie bezpodstawnemi, zaprzeczają 
im przynajmniej w Zofii bardzo stanowczo.

Jak wiadomo, odbyła się w czerwcu z. r. w Pa 
ryżu pod przewodnictwem Juliusza Simona mię­
dzynarodowa parlamentarna konfereneya pokojo­
wa, która w rezolucyach swych żądała zaprowa­
dzenia sądów rozjemczych w sprawach między­
narodowych. Jednem z postanowień jej było także, 
aby się podobne konfereneye odbywały corocznie 
w różnych miejscach aż do osiągnięcia pożądane­
go celu. Na podstawie ostatniej uchwały zbierze 
się w tym roku konfereneya parlamentarna poko 
jowa w Londynie pod przewodnictwem byłego 
kanlerza lorda Herschel w hotelu „Metropole" i 
odbędzie swe posiedzenia w dniach 22 i 23 b. m. 
Biorący w niej udział członkowie parlamentu an­
gielskiego wyprawią w dniu 23 wieczorem wielki 
bankiet kolegom swym zagranicznym.

W Hiszpanii zdecydowała się królowa rejentka 
na powołanie do steru rządu ministerstwa konger 
watywnego. Myśl tę powzięła już dawniej, a że 
Sagssta wiedział o tem , równie jak o gotowości 
poparcia tego zamiaru przez senat i Izbę niższą 
kortezów, skłoniło go to, równie jak rozterki w ło 
me stronnictwa liberalnego do podania się do dy- 
misyi. Skład nowego ministerstwa jest następują­
cy: Canovas del Castillo prezesem gabinetu, ks. 
Tetuan ministrem snraw zewnętrznych, Cosgayon 
finansów, S Ivela spraw wewnętrznych, Isasa ban 
dlu, Ascarraga wojny, Villtverde sprawiedliwości, 
Beranger marynarki, Fabre ministrem kolonij. Mi 
msterstwo ukonstytuowało się jeż w sobotę dnia 
5 b. m. Posłem w Paryżu ma być zamianowanym 
bs. Narda8, w Londynie Rwces, w Wiedniu Be 
nomar, a w Rzymie Coello. Prawie wszyscy człon 
kowie nowego gabinetu są już znanemi z dawniej 
szego sprawowania urzędów ministeryalnvcb. Ca 
novas del Castillo był już cztery razv prezesem 
gabinetu. Jest on konserwatystą nnrarkowanym 
i stronn kiem dynastyi Alfonsistów. Donnell Abrea, 
książę Tetuanu, syn znanego zwycięzcy w kam 
panii marokańskiej z r. 1879, zaimował inż ten 
sam urząd w mimsterstwie przejściowem Martiue 
za Campos i sprawował go zręcznie Cosgayon był 
ju t w dwóch ministerstwach poprzedaich ministrem 
finansów i uchodzi za dobrego finansistę. S Ivela 
był już w r. 1879 ministrem spraw wewnętrznych 
i sprawował ten sam urząd dwa razy w nastę­
pnych ministerstwach. Nowy m;nis'er wojnv dc 
A^csraga y Palmero był dotąd komendantem Wa- 
lencyi i sprawował za dawnych ministerstw niższe 
urzędy w ministerstwie wojny. Reszta ministrów 
jest dotąd mniej znaną.

Kwestyą bytu nowego ministerstwa będzie, czy 
po zaprowadzeniu wyborów powszechnych przez 
nową ustawę wyborczą za rządów Sagasty uchwa­
loną, zdoła uzyskać w przyszłych wyborach sta 
nowczą większość konserwatywną.

Pisma rosyjskie omawiają z wielkiem oburze­
niem znaną mowę króla Milana. Now. Wremia 
mówi, że przygotowuje on nowy zamach na dzi­
siejsze rządy, będące właściwym wyrazem narodo­
wego uczucia, aby przywrócić dawny protektorat 
Austryi nad Serbią. Gdyby rejeneya nie umiała 
oowstrzymać go w zapędach, na jakie się puszcza, 
przyjśćby łatwo mogło w Serbii do zmiany dyna 
styi Obrenowiczów na dynastyę czarnogórską.

W celu uregulowania sprawy nadgranicznej ty 
czą^ej się wprowadzania trzody chlewnej z Serbii 
do Austryi, ndaje się Simicz do Wiednia.

Sprawa zamordowania konsula serbskiego w Pri- 
stinie nie jest jeszcze w zupełności nregnlowaną,

skutkiem zbytuich wymagań serbskich, aby załoga 
miejscowa turecka oddała honory chorągwi serb­
skiej, do czego się Tnrcya niemająca do tego ża­
dnego powodu prawdopodobnie nie skłoni.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W a r s z a w a  5 lipca.

(Towarzystwo eksploatacyi kopalni w Królestwie Pol- 
skiem. — Ubezpieczenia od powodzi. — Stowarzyszenie 
oszczędności. — Pomnik Jana Królikowskiego. — Wycie­
czka drukarzy. — Znajdywanie dzieci. — Sygnalizator po­

żaru. — Most na Wiśle.)
(Cr.) Przed kilku dniami ogłoszono w Gońcu 

Urzędowym zatwierdzenie przez ministeryum spraw 
wewnętrznych ustawy Towarzystwa akcyjnego 
w celu eksploatowania pokładów węgla kamień 
nego w gubernii Piotrkowskiej i Kieleckiej. rud 
metalowych, oraz wsrelkich materyj kopalnych, 
budowanie fabryk i zakładów przemysłowych do 
obrabiania ciał kopalnych itd. Towarzystwo w tym 
celu nabywa: 1) grunta kopalnie, fabryki, wogó- 
le cały ruchomy i nieruchomy majątek Towarzy­
stwa pruskiego von Kramsty, w powiecie Będziń­
skim. gub. Kieleckiej; 2) grunta, kopalnie, fabry­
ki itd. Towarzystwa (prnsk;ego) hr. Renarda; 3) 
grunta i kopalnie „Milowico" należące do trzech 
współwłaścicieli poddanych niemieckich; 4) grua- 
ta i ko oalnie należące do poddanego pruskiego 
Juliusza Aleksandra. Towarzystwo eksploatacyi 
kopalń posiada kapitała zakładowego 4,250.000 
rubli w złocie, licząc 34.000 akcyj po 125 rubli 
w złoc.e każda. Zarząd Towarzystwa będzie się 
znajdował w Wars7awie. Urzędowa nazwa Towa­
rzystwa brzmi: „Towarzystwo kopalń i zakładów 
przemysłowych w Sosnowcu."

Właściciele grantów po nad brzegami rzek 
w Królestwie Polskiem, będą mogli począwszy 
od roku przyszłego ubezpieczać się od klęsk spo 
wodowanych przez często zdarzające się wylewy 
rzeczne. W ostatnim bowiem czasie jedno z To­
warzystw Ubezpieczeń podało prośbę do ministe- 
ryum spraw wewnętrznych o pozwolenie na ubez­
pieczanie od powodzi w miejscowościach, ulegają­
cych peryodycznym zalewom z powodu blizkiego 
sąsiedztwa rzek. Towarzystwo ma na celu ubez­
pieczenie rolnych zasiewów i zbiorów od zupełnego 
lub częściowego zniszczenia i zatraty od powodzi. 
Statystyczne dane, zebrane przez Towarzystwo 
dowiodły, iż średnie zniszczenie pól i łąk przez 
powodzie w miejscowościach nadbrzeżnvch Wisły 
przypada całkowicie przy wyższym stanie wody 
nad 17 stóp, raz na 11 lat; w gubernii Warszaw­
skiej zniszczenie częściowe (na wiosnę) raz na 7 
lat; w gubernii Płockiej raz na 8 lat; w Radom­
skiej wylewy rzeczne bywają częstsze, — ubez­
pieczeni* więc dla rolników przedstawiają korzy­
ści, gdyż każdy memal gospodarz rolny zamie­
szkujący w okolicecb nadbrzeżnych, chętnie pra­
gnąłby ubezpieczyć się od grożących mu strat 
wyrządzanych zwykle przez wylewy rzek. Towa 
rzystwo przyjmować będzie ubezpieczenia we wszy­
stkich wogóle miejscowościach przeciętych rzeka- 
kami w całem Królestwie Polskiem.

W tych dniach rozstrzygnięta będzie kwestya 
na posiedzeniu komitetu budowy pomnika Króli­
kowskiego, czy pomnik znajdujący się obecnie 
w salonie Towarzystwa Sztok Pięknych, ma być 
ustawiony na cmentarza, czy też w niszy Teatru

Z literatury zagranicznej.

(„L’empire des Tsars et les Russes" par Anatole Leroy 
Beaulieu Membre de lTnstitut. Tome III La Religion 

Paris 1889. W  8ce, str. 670).

(Ciąg dalszy)
Za to cała istota Cerkwi zamyka się w formie 

zewnętrznej w „Grzędzie." Estetyczna piękność 
jego poważna i urocza; symbolika jego bogata i 
głęboka, starożytność jego wielka, bo sięga V i 
VI wieku. „W dzień św. Trzech Króli celebruje 
się w Rzymie Msza św. we wszystkich obrządkach 
przez Watykan uznanych, słyszałem wiele r a ^  
te  najwspanialszy w swej surowej piękności był 
o b r z ą d e k  rnsiński (ruthene), który jest właściwie 
obrządkiem greeko-sławiańskim, przechowanym pra­
wie całkowicie u greko-katolików (Rusinów-Uni 
tów) w krajach dawnej Polski" (str. 105). Ryt 
prawosławny polega głównie na pokłonach i po­
wtarzaniu przy nich krótkiej modlitwy, na ikonach 
i paleniu przed niemi świec, wreszcie na hturgu 
czyli służbie Bożej, która w języku cerkiewnym 
oznacza wyłącznie Mszę św., a która choć piękna 
i wzniosła swą symboliką i całym przyborem, grze­
szy jednak zbytnią długością i dlatego staje się 
często powodem zbyt pospiesznego odprawiania. 
Lud uczestniczy w niej, stojąc i patrząc na to, 
co się przy ołtarzu dzieje. Ołtarz w cerkwi tylko 
jeden, bo Bóg jeden jest tylko, odgraniczają go 
od ludu carskie wrota; carskie dlatego, że tylko 
kapłan przedstawiciel króla królów Chrystusa Pa 
na przez nie wchodzi i car gdy przyjmuje Komu 
nię św. w dzień koronacyi, zwane także ikonosta­
sem dlatego, że ozdobione są obrazami, które swą 
archaiczną sztywnością, chudością i surowością ry 
sów najlep8*ym są wyrazem bezduszności i mar 
twoty Cerkwi wschodniej. Z obawy bałwochwal 
stwa Cerkiew ta wykluczyła z swej ornamentyki 
statuy rzeźbione, zatrzymała tylko płaskorzeźby i 
malowane obrazy; z obawy ześwietezenia wyrzu­
ciła muzykę, zastępując ją śpiewem chóralnym, 
który pielęgnuje troskliwie.

Lud rosyjski lubuje sobie w tej majestatycznej 
starożytności i pompie rytu, i w tym śpiewie cer 
kiewnym lubuje s’ę nawet inteligentna światowa 
niewiele o wiarę troszcząca s ę klasa bojarów i

czynowników. „I w wiejskich cerkiewkach nawet, 
mówi nasz autor, większa część popow, .ograni­
czonych i często (ijaków, zachowuje przy ołtarzu 
powagę prawdziwie kapłańską. Piękna postać, 
piękne rysy, piękne długie włosy, piękny głos, 
°t° F ^ m io ty  bardzo cenione w duchowieństwie" 
(str. 104). Przebacza się popowi, że jest niewykształ­
cony, zle wychowany, lub nie wstrzemięźliwy, by- 
le przy ołtarzu był okazały, a śpiewał pięknie. 
„Na śpiew cerkiewny czułe są wszystkie klasy. 
Lud nienawidzi w liturgii niepoprawnego śpiewu 
„kozłogłasowania," jak mówi, i wychodzi z cerkwi. 
To też w seminaryach kładą wielki nacisk na 
naukę śpiewu księży i djaków" (str 125). I nasz 
autor , pc święcą cerkiewnemu śpiewowi w Rosyi 
kart kilka i nachwalić się go dosyć nie może.

2 zamiłowaniem „obrjadu" łączy się szczególne 
przywiązanie do postów, do uroczystości kościel 
nych, do pobożnych pielgrzymek na święte miejsca 
i do ziemi świętej. Cerkiew wschodnia ma 4 wiel­
kie posty • przed Bożem narodzeniem, Wielkanocą, 
świętym Piotr®m i Pawłem i Wniebowzięciem 
Najśw. Maryi Panny, w których nawet nabiału i 
jaj używać me wolno, jeno ryby i jarzyny przy­
prawione olejem i to raz na dzień. Złamanie po­
stu uważane Jes za grzech najcięższy, chłop i 
małomieszezamn rosyjski upadnie na siłach, wy­
schnie jak szkielet, zachoruje raczej aniżeliby post 
złamał, uważa on na wzór świętych Wschodu, 
umartwienie d a‘a za rzecz największej zasługi 
przed Bogiem, i z a .Przygotowanie do świąt wiel­
kich. Inaczej pojmuje posty inteligeneya — zarzu­
ciła ona je prawie zupełnie, a pobożniejsi zacho 
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- alb
waci bo by to wy«”«™ w masach ludu zgor­
szenie i nowej Jakie; : J S Cie dałoby początek. 
Nie mało też irytuje mteligencyę , pra8ę wie 
kowy zwyczaj zamykania teatru podczas postu 
i zakaz wszelkich hucznych zabaw. Liberalny 
Aleksander II poczynił w tem prawie zwyczajo- 
wem szczerby, gorszyło to ndumną radę" Moskwy, 
przypisywała temu „upadek obyczajów," a gdy
Aleksander III W8tąpl‘ “ c T s ie ^  t  renie dawnego zwyczaju, co się też i stało.

Dłngfe, twarde posty wynagradza sobie lud pra 
wosłafny żarłocznością i opilstwem podczas bar­
dzo licznych świąt cerkiewnych i dworskich, które 

hajm ują blisko połowę roko. Bies ady i p,ja tjka

wuią je łagodnie, o dyspensę jednak nie proszą, 
sami sie dyspensują a cerkiew udzielić ogólnej 
dyspensy albo znieść częściowo postu niema od­
wagi bo by to wywołało w masach ludu

cależą do integralnej części święcen:a niedzieli i 
dni świątecznych rosyjskiego ludu; przepędza on 
je trochę w cerkwi, a przeważnie w karczmie, 
szynku, który „kabakiem" nazywa. Pierwotną my­
ślą cerkwi w zaprowadzeniu tylu świąt dorocznych, 
było przyniesienie ulgi klasom roboczym, chłopu 
zwłaszcza, który ciałem i duszą był własnością, 
był niewolnikiem swego pana. Ale dzisiaj przj 
zniesieniu niewoli i pańszczyzny, niezmie:na mno­
gość świąt jest wielką przeszkodą w handlu, g> 
spodarstwie, szkołach i urzędach. Podnoszą się 
coraz to częściej głosy o redukcyę świąt, a za 
nim to nastąpi ludność sama się z nich dyspen­
suje, a nawet chłop wiejski chętnie pracuje we 
święto, ale dla siebie tylko, na zarobek w pole 
Inb do fabryki w święto nie pójdzie, a nie zawsze 
ma ochotę pójść i w dzień powszedni, chyba że 
go głód przymusi.

Z redukcyą świąt łączy się drtżliwa kwestya 
zmiany kalendarza. Rosya jedyna z chrześciań 
skiego świata obstaje opornie przy juliańskim 
kalendarzu, narzuca go ojczyźnie Koperniku, zie 
miom dawnej Polski. Dlaczego ? Bo cerkiew wscho­
dnia nie ma centralnej władzy któraby tę zmianę 
przeprowadziła; a rząd obawia się rozruchu mas 
ludu i nowych sekt religijnych, któreby z tej 
zmiany wynikły. Tak twierdzi autor (str. 135—38); 
nam się zdaje, że rząd rosyjski tej zmisny nie 
chce i nie dokona jej prędko, bo ona niczem in 
nem nie może zaznaczyć wyraźniej jego odrębno­
ści od zachodu, jak tą różnicą kalendarzową. Na­
leży ona do charakterystyki i cerkwi i narodowości 
rosyjskiej, wzniecając i potęgując poczucie narodo­
wościowe, patryotyzm w masach ludu; popełniłby 
rząd błąd wielki, zmieniając kalendarz na modłę 
Zachodu, na modłę papieską. Tego on nie nczyni.

Cześć dla świętych pańskich, których żywoty 
nakreślone w legendzie złotej, jest bardzo rozpo 
wszechmocą wśród ludności rosyjskiej. Należą 
oni przeważnie do ascetów, mnichów, pustelników, 
kilku zaledwie jest świętych rycerzy i misyonarzy. 
Święte niewiasty są nader rzadkie. Beatyfikuje 
ich nie biskup, nie synod, ale vox populi, głos 
ludu, na podstawie dozńanych łask i cudów; za 
twierdza ją car. Do szcząteów ciał, czyli relikwij 
świętych odbywają się liczne pielgrzymki. Włó­
częgostwo tkwi w naturze rosyjskiego ludu, ale 
ustawy gminne nie pozwalają na pielgrzymkę po­
boczną, jem  tym, którzy dzieci swe odchowają i 
do pracy nie są sposobni. Cyfra tych pątuików

do cudownych obrazów Matki Boskiej i grobów 
świętych, a zwłaszcza do Palestyny jest olbrzymia. 
Osobne „towarzystwo prawosławne palestyńskie," 
do którego i książęta krwi należą, op:ekuje się 
pielgrzjmami do ziemi świętej; urządza dla nich 
gospody w Odesie. Konstantynopola i Jerozolimie, 
urządziło w r. 1885 i 1886 duże szkoły w Naza 
recie, a 1887 szkołę normalną w Jerozolimie.

Długim, brudnym karawanom pątników z dłu 
giemi kosturami w ręku, z tobołkiem na plecach, 
towarzyszy dla bezpieczeństwa i honoru oddzia’ 
tureckich zaptów. Wszędzie ich pełno, wszędzie 
piefń rosyjska usłyszysz, wielu ich tam umiera, 
bo po to poszl', aby krści swe na Zisroi świętej 
złożyli. Towarzystwu palestyńskiemu chodzi jednak 
o coś więcej, ciż o pątuików, w grze tu są aspi 
racye polityczne Rosyi na owładnięcie Wschodu.

„Na tej ziemi krzyżowców, gdzie różne wyzna­
nia i narody chrześcisńskie spierają się ustawicznie
0 wpływ i znaczen;e, Rosya, która przysz’a tu 
ostatnia, potrafiła sobie jako patronka prawosła­
wia, wyrobić odrębne stanowisko. Jeżeli kiedy 
orzeł moskiewski skąpie swe skrzydła w wodach 
Śródziemnego morza, to te spokojne tłumy piel 
grzymów torują drogę zdobyczom nowych krzy 
źowców." (Str. 144).

Cerkiew wschodnia ma te same Sakramenta, co 
Kościół rzymski, ale podczas gdy cerkiew gteckanie 
uznaje ważności chrztu łacińskiego lub protestanckie 
go, to Cerkiew rosvjsVa przez wzgląd na księżniczki
1 carowe, które zazwyczaj z Zachodu są brane, a dla 
których chrzest przez zanurzanie jest niewygodny, 
nie chrzci na nowo tych, którzy z innego wyzna­
nia chrześciańskiego na prawosławie przechodzą. 
Komunia św. pod dwiema postaciami najcenniejzą 
jest właściwością prawosławia, a żeństwo księży 
najulubieńszym przywilejem. „Żonaty i dzietny 
ksiądz zbliża się sposobem życia do ludu, ale też 
niewiele różni się od niego zapatrywaniami i uczu­
ciami. U prawosławnych kapłaństwo niema piętna 
niezmazalnego jak u katolików. Za pozwoleniem 
św. synodu i potwierdzeniem cara, może pop ro­
syjski uwolnić się od kapłaństwa i wrócić do 
świeckiego stanu, przekonauy o zbrodnię pop by­
wa zdegradowany jak każdy urzędnik. Dawniej 
popów, z których rząd nie był kontent posyłano 
w „Sołdaty." Ztąd to pochodzi brak znaczenia 
i powagi rosyjskiego kleru wobec ludu i rządu, 
stąd też „Cerkiew rosyjska przyznaje większy 
wpływ pierwiastkowi świeckiemu. (Str. 151).

Związek małżeński prawosławny uważany w Ro­
syi za nierozerwalny, ale wiarołomstwo jednego 
z małżonków unieważnia go, wiarołomny jednak 
żenić się lub pójść za mąż drugi raz nie może; 
strona niewinna ma wolność wejść w nowe zwią­
zki małżeńskie. Cóż się tedy dzieje? Nierzadko 
można spotkać mężów, którzy przyjmują na zie 
bie cudzołóstwo swej żony i dopomagają jej wyjść 
za mąż za kochanka. W wielkim świecie tak po­
stępuje każdy mąż-galant, stało się to niemal re­
gułą. W niezgodnem stadle mąż przyjmuje na 
siebie rolę winnego, pozwala przychwycić się na 
gorącym uczynku... Czasem, ale to rzadziej, żona 
ofiaruje siebie i przyjmuje hańbę upadku, którego 
nic popełniła. Poświęcenie, a niekiedy chciwość 
jest tego powodem. W świecie kupieckim wymie­
nić po nazwisku można bogate wdowy, które tym 
sposobem cd ubogięj żony kupiły sobie męża we­
dług swego smaku. Na tym temacie osnuta jest 
komedya Ostrowskiego „Krasawice Muszczyna." 
(Str. 153). Lubo wiarołomnej stronie kodeks cy­
wilny zabrania wejść w nowe związki, to jednak 
św. synod i car dać mogą dyspensę od tej kary 
i dają. Tym sposobem świętość i merozerwalność 
małżeństwa niesłychanie osłabiona i to nam tłu­
maczy, dlaczego w Rosyi w klasach inteligentny* h 
wiernrść małżeńska należy do rzadkich wyjątków.

Nie lepiej się dzieje z sakramentem pokuty. 
Spowiedź istnieje w Cerkwi rosyjskie', ale więcej 
iako formalizm prawem państwowem corocznie na­
kazany. Odbywa się w cerkwi, pop i penitent 
stoją, konfesyonału bowiem niema, jeno pulpit, ra  
którym krzyż i księga ewangelii. Pop pyta szablo­
nowo: ukradłeś, npiłeś się, zcudzołożyłeś? Na to 
penitent: “Jestem grzesznikiem". Pop zadaje po­
kutę jako karę, jeśli penitent o nią prosi, nakry­
wa głowę jego stułą i daje rozgrzeszenie. Peni­
tent całuje krzyż, żegna się, oddaje popowi pie­
niądze — spowiedź się płaci od 10 kopijek do 
kilku rubli — i zapisuje się u djaka, jako prawn 
odprawienia spowiedzi zadośćuczynił, poczem przy­
stępuje do komunii św. Cała spowiedź trwa zale- 
dwo jednę minutę. W pensyonatach i szkołach 
pop słucha spowiedzi dwóch osób naraz; jednakie 
zadaje im pytania — one odpowiadają: jestem 
grzesznikiem Inb grzesznicą; poczem otrzymują 
rozgrzeszenie. Wszystko „po formie i po nkazu".

Rzadko kiedy gorliwszy jaki pop słucha spo­
wiedzi bardziej szczegółowo, npominając i akiy 
żalu z penitentem wzbudzając. Inteligeneya resyj*
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W ielkiego. W takim  razie zamówionoby drag i po 
m aik na grobowiec cm entarny. Tymczasem k rzą­
ta ją  się obecnie na  cm entarza Powązkowskim  przy 
ustaw iania p iedestału granitowego pod pomnik 
Królikowskiego.

Zapow iedziana zbiorowa wycieczka na jutro, 
t. j. 6 lipca towarzyszów sztnki d rukarsk iej, zgro­
m adziła tylu uczestników, iż gospodarze zabaw y 
zmuszeni byli poczynić stosowne zm iany co do 
projektow anej godziny w yjazdu. Niemożność wy 
najęcia od razu trzech statków  parowych, spowo 
dowała, iż członkowie ekskursyi w yjadą w dwóch 
partyach. Pierwszy Btatek odpłynie o godzinie 
wpół do 7 z ran a , dw a następne zaś w półtorej 
godziny później. Przed wyjazdem  odbędzie się 
w otyw a w kościele archikatedralnym  o godzinie 
7 zrana, k tórą  odprawi X . rektor Chełmecki.

Bardzo często zdarzające się u nas fakta znika­
nia małych dzieci i później odprow adzania ich, 
zwłaszcza po ogłoszenia przez rodziców w ypłace­
nia nagrody za znalezienie, naprowadziło do od­
k ry c ia 'jed n e j z „tajem nic W arszaw y," gdyż c- 
tworzył się tutaj nowy proceder „odnajdyw ania 
dzieci." W ytropiono bowiem za rogatkam i Wol- 
skiem i jak ąś  kobietę trudniącą się łowieniem dzie­
ci, a  następnie oddaw aniem  ich po otrzymaniu 
nagrody od stroskanych rodziców. Policya zajęła 
się też podobno w yperswadowaniem  tej pani, ró 
wnie ja k  jej wspólniczkom i wspólnikom, iż pro 
ceder ich zanadto spraw ia cierpień zarówno rodzi­
com , ja k  i rozdzielonym z niemi dzieciom , któ­
rym w dodatku niezbyt przyjem nie schodzą chw i­
le pobytu u nieproszonych opiekunów i że proce 
der ten zanadto jest ohydny, ażeby go można 
było cierpieć w normalnie fankcyonującem  społe­
czeństwie.

W czoraj t. j. w piątek dokonano próby z auto 
matycznym sygnalizatorem  pożaru, wynalazku 
p| A. Iw anow skiego, w gm achu rządu guberniał- 
nego, z nader świetnym  rezultatem . Spalenie bo ­
wiem kilku tylko arkuszy papieru w znacznej 
odległości cd p rzyrządu , budziło już dźwięki 
dzw onka alarm ującego. Spodziewać się więc na­
leży, iż praktyczne zastosowanie w ynalazku bę 
dzie niebawem w powszechnem użyciu. Do oceny 
w artości w ynalazku, gubernator w arszaw ski w y­
delegow ał kilku techników rządow ych, którzy o 
pomyśle p. Iwanow skiego złożyli w raporcie urzę­
dowym korzystne dla w ynalazcy opinie.

Zbudow any na W iśle most pod Dęblinem, dla 
kolei żelaznej Iw angrodzko-dąbrow skiej zwalony 
w krótce przez powódź zimową i napór lodów, leży 
do dnia dzisiejszego na dnie rzeki. Po nadare­
mnych próbach w ydobycia go czynionych przez 
F a ja n sa , zadania tego podjęta się  obecnie tu tej­
sza firma Lilpop i Ran, z w arunkiem , że roboty 
ukończone będą w ciągu pięcia miesięcy.

Otrzym ujem y następujące pism o:
Komitet w ykonawczy celem urządzenia uroczy­

stości złożenia zwłok Adam a M ickiewicza na W a­
welu poczytuje sobie za miły obowiązek złożyć 
podziękowanie wszystkim  zaproszonym przez sie­
bie do udziału w pracach pojedynczych sekcyj 
członkom , których gorącym  staraniom  i n iestru­
dzonej działalności, rozwiniętej w stosunkowo bar 
dzo krótkim  czasie, zaw dzięcza kom itet udekoro­
wanie m iasta , zbudowanie karaw anu , wzniesienie 
katafalku  i w ykonanie części muzycznych progra­
mu. Szczere podziękowanie należy się także oby­
w atelom , którzy zajęli się ugoszczeniem przyby­
wającej publiczności, a ju t  wszelkie uznanie przy­
pada straży honorowej i samej Szanownej publi­
czności, tak  miejscowej, jak  przybyłej, że petnem 
godności zachowaniem s ię , przynoszącem  Je j za­
szczyt, nadała ca*ej uroczystości cechę powagi, jak a  
się jej należała.

Komitet w ykonaw czy:
Antoni Wodzicki. Asnyk. Chotkowski. Estreicher. 

Korczyński. Paszkowski. Szlachtowski. T ar­
nowski. Weigel.

W skutek prośby konserw atora Muzeum im. Osso 
lińskich p. E dw arda Pawłowicza postanowił ko­
m itet wykonawczy na wczorajszem posiedzeniu 
przesłać jeden ze srebrnych wieńców ku  czci Ada 
m a M ickiewicza nadesłanych, do ozdobienia nim

znakom itego popiersia poety dłuta D aw ida d’An- 
gers, które się w ternie Muzeum znajduje.

Na tern samem posiedzeniu obradował komitet 
nad podniesioną już na jednem  z dawniejszych 
posiedzeń spraw ą sporządzenia i złożenia w sarko­
fagu, kryjącym  szczątki w ieszcza, odpowiedniego 
dokumentu. Będzie on spisany na pergam inie w ję ­
zyku łacińskim  i polskim, i podpisany przez J. E. 
księcia k a rd y n a ła , Arcybiskupów M orawskiego i 
Issakow ieża, M arszałka krajow ego, prezesa A ka­
demii umiejętności, rektorów obydwóch Uniwersy­
tetów i kom itet wykonawczy —  a do puszki szkla­
nej, w której zostanie przechowany, z o s ta ią  wło­
żone w szystkie medale, wybite na pam iątkę uro­
czystości, dzienniki opisujące tę uroczystość oraz 
współczesne monety.

R osya , Watykan a  Polacy.

B erlińska konserw atyw na Kreuz Ztg  zam ieściła 
w przeszłym  num erze pod tytułem : „In tryg i ro­
syjskie w W atykanie" obszerny artykuł, k tóry  dla 
zaw artych w nim oryginalnych poglądów  zwróci: 
na siebie baczniejszą uwagę. A rtykuł t9n brzmi

„Gdy przed dwoma la ty  zamieściliśmy w ła  
mach pism a naszego k ry tykę  rosyjsko w atykań 
skich pertrab tacy i, pojawił się nagle w Nordd  
Allg. Ztg  półurzędowy a rty k u ł, w którym  tw ier 
dzono, że Niemcy powinny się cieszyć, jeżeli po 
między W atykanem  a  Rosyą przyjdzie do zgody, 
gdyż zgoda ta  nastąpi kosztem  Polaków. Dzisiaj 
naw et dziecko w ykazać m oże, ja k  mylnem było 
ówczesne zapatryw anie półuriędow ego organu 
Częściowa ugoda, zaw arta przed pół rokiem mniej 
więcej doprow adziła do obsadzenia 6 opróżnio 
nych biskupstw  i to księżm i polskiej narodowość: 
którym  ze stanow iska polskiego nic zgoła nie ma 
żna zirzucić. Mylnem więc jest przypuszczenie, 
jakoby zgoda możliwą była tylko kosztem Pola 
ków, przeciwnie, zdaje się, że ofiarą zgody padną 
Unici. Z drugiej znów strony pregnie rząd rosyj 
sk i, spełniając życzenia Polaków  na polu religij 
nem , pozyskać ich dla siebie pod w zględem  po 
litycznym . Z ądan:e rządu rosyjskiego, aby Biskup 
nolscy z Rzymem korespondow ali tylko za pośre 
dnictwem m inisterstw a spraw  zagranicznych, ma 
na celu kontrolow anie „zrośnięcia się" Polski 

Rosyą. Rząd rosyjski sąd z i, że Biskupi polscy 
w ysełając spraw ozdania do Rzymu, a  wiedząc, że 
spraw ozdania te czytane byw ają przez m inistra, 
pisywać będą w duchu patryotyczno-rosyjskim  (?' 
Tern samem odznaczać sie będa pism a w atykań  
skie, które wręcz zalecać będą Polakom, aby sza­
nowali „praw ow itą zw ierzchność," to je s t R rsyą  
i w je j ooronie ostatn ią kroplę krw i przeleli. Jeśli 
Leon X III na to się zgodzi, w tedy Rosya z ra ­
dością pójdzie do Canossy i spełni wszelkie życze­
nia W atykanu. “

Następnie porusza Kreuz Z tg  spraw ę nadania 
orderów rosyjskich dyplomatom francuskim przy 
W atykanie i wnosi z tąd , że dyp lom acja  francu 
ska widocznie wszelkiemi siłami popierała zabiegi 
rosyjskie i to zapew ne nie z życzliwości dla Po 
aków, bo życzliwość ta dawno już przeniosła się 

na Rosyę. Dzisiaj Francya, gotowa tak  samo po 
święcić Polaków dla pięknych oczu R csy i, ja k  
przed 20 stu laty  poświęciła cesarza M aksymiliana 
w Meksyku.

Dalej pisze Kreuz Ztg  ja k  następuje:
„To, co Rosya żądała od Ojca św., można wy 

raz ć w tych oto słow ach: Jeżeli sprawisz, że Po 
acy w razie wojny z zapałem  staną po naszej 

stronie, i jeżeli przeciągniesz na naszą stronę pru 
skich i austryackieh Polaków, w tedy uczynimy 
wszystko, co od nas zapragniesz! T ak a  jest idea 
przewodnia instrukcyi p. Izwolskiego. Wiadome ść, 
iż p. Izwolski doniósł Ojcu św. o zaw arciu rosyj 
sko francuskiego przym ierza, jako  o fakcie doko­
nanym , uważamy, mimo puszczonego w św iat < 
m enti, za rzecz możliwą. Nie przeczymy, iż n a j­
nowsza broszura Toscanellego w wielu punktach 
je s t n iew iarogodną, zaw iera ona jed n ak ie  ustęp, 
któremu wiarogodności odmówić nie możemy. — 
U stęp ten opiewa, iż dyplomaci francuscy i rosyj 
scy od la t k ilku zaręczają dyplomatom w atykań 
skim , że niebawem rozpocznie się w ielka wojna 
decydująca, k tóra musi się zakończyć zwycięztwem

ska czuje się obrażoną, gdy spow iednik cośkolwiek 
więcej sumienie roztrząsa; a  najczęściej uw alnia 
się od spowiedzi płacąc popowi k ilka rabli, otrzy 
mnje od niego świadectwo odprawionej spowiedzi.

U starowierców spowiedź trw a dłużej i z reli 
gijnem  nam aszczeniem .

Ja k  cała Cerkiew w Rosyi stała się urzędową, 
tak  i spowiedzi nadano charak ter policyjny. „R e­
gulam in duchowny" P iotra W. n ak łada  obowiązek 
na  spowiednika, aby  pod k arą  śmierci zadenun- 
cyował spisek przeciw państw a lub carow i, jeżeli 
się o nim dowie ze spowiedzi. W iedzą o tern nihi 
liści rosyjscy i dlatego zazwyczaj odpychają po­
moc duchowną popa, naw et w tenczas, gdy ich 
na rusztow anie prowadzą.

Po w ielkiejnosy pop zabiera od djafca spis pe 
nitentów w ielkanocnych, przesyła takow y swemu 
biskupowi, ten św. synodowi, a  ten przedkłada go 
carowi. Na 56 milionów obowiązanych do spow ie­
dzi 50 milionów odpraw ia takow ą corocznie. Zw y­
czaju częstszego spow iadania się niema w Rosyi, 
niem a też i częstej komunii. P rzystęj uje się do 
niej masami. Koło Wielkanocy prowadzi się do 
niej dzieci 3- i 4  letnie. Zam ożniejsi przygotowują 
się do niej kilkodniowem  nabożeństwem na od 
osobnieniu, zwanem „gaw ieńje". O komunii przy 
jętej przez cara, carow ą i następcę tr >nu donosi 
zawsze urzędowy dziennik , a  za nim cała prasa.

Autor nasz zastanaw ia się nad różni eą w poj 
mowaniu sakram entów  przez Kościół katolicki i 
Cerkiew  rosyjską i kończy: „Mówi się zwykle, że 
m ając tę sam ą wiarę, te sam ą hierarcLię i te sa 
me sakram enta , dwa te kościoły różnią się tylko 
obrzędem i formą. Należałoby raczej (dw rócić to 
u tarte zdanie i pow iedzieć, że obrządkiem  i for 
m ą zbliżają się te dw a kościoły do siebie, ale  du­
chem oddalają się bardzo. Tam  naw et, gdzie for 
m y są  kato lick ie , duch je s t często protestancki." 
(str. 166).

Stosunek Cerkwi rosyjskiej do państw a, a  ra ­
czej do w ładzy carskiej kreśli autor w rozdz. VI. 
Nie um iejąc rozróżnić Rusi X I i X II w ieku od 
Rosyi, a właściwie od Moskwy, bo tak się nazy­
wała, bałamuci i m iesza w ypadki. Prostować go 
nie myślimy, boby na to potrzeba całej rozprawy, 
i na  tym  punkcie Francuzi są  niepoprawni.

Z a to praw dą je s t ,  co p isze, że podczas dwu- 
wiekowej niewoli tatarskiej Cerkiew  rosyjska 
(recie moskiewska) największej używała swobody

i wpływu. M etropolita m oskiewski z biskupam i 
byli pośrednikam i m iędzy chanem a  książętam i, 
godzili pow aśnionych, rządzili C erkw ią i krajem , 
erygow ali w ielkie m onastery, odznaczali się apo 
stolstwem. Od Bazylego II I  i w ybicia się Moskwy 
z niewoli ta tarsk iej w XV wieku, wolność i wpływ 
Cerkwi upada. Nawet erekeya Datryarchatu mo­
skiew skiego przez Godunowa 1589 roku tylko na 
chwilę w strzym uje ten proces; patryarcha jeden 
po drugim  idzie na w ygnanie , sta je  się powoli 
carskim  urzędnikiem . Nikon je*t pierwszym i o- 
statnim  przedstawicielem  walki Cerkwi z caratem, 
za to um iera na w ygnaniu; carat zw ycięża Cer- 
k -ew, ostatni cios je j wolności i godności zadaje 
jej car Piotr W. zniesieniem  p itryarchatu , a  po 
stawieniem  na jego miejscu św. synodu i wpro­
wadzeniem w życie „duchownego regulam inu", 
którego autorem  jest protestanckich usposobień 
archirej Prokopowicz. Autor nasz poświęca k art 
kilkanaście (179—193) ocenie regulam inu i stwo 
rzonego przezeń św. synodu, k tóry  nazyw a „pier­
wszorzędnym aktem  ingerencyi carów do Cerkw i", 
zbliżeniem Cerkwi do luterauizm u. Pomimo to car 
nie jest głow ą Cerkwi rosy jsk iej, jeno jej „na 
czelnym kuratorem  i protektorem " i najprzedniej­
szym jej przedstaw icielem ; całuje w rękę bisku­
pów, bierze od nich namaszczenie, na znak że w e­
wnątrz Cerkwi je s t on cząstką wiernej trzódki, 
najpierwszą owieczką, a głow ą jest sam Chrystus 
Pan. Car nie decyduje w spraw ach dogm atycz 
nych i obrzędowych Cerkwi, i naw et w w ykona­
niu swego protektoratu liczyć się musi z episko­
patem i uprzedzeniami religijuem i ludu ; każda 
bowiem innow acya łatw o wywołać może nową 
sektę. Ja k  na czele synodu stoi carski urzędnik 
prokuror, tak  przy konsystorza’ h biskupich doglą­
da interesu państw a se k re ta rz , czyli m ianowany 
przez prokurora świecki urzędnik. On to znosi się 
bezpośrednio z prokurorem , a  przez niego z ca­
rem, szpiegiem jes t i donosicielem z urzędu oraz 
pierwszym  „łapow nikńm " w spraw ach zwłaszcza 
rozwodowych. Już to na tym protektoracie car­
skim  najgorzej wychodzi wolność i godność Cer 
kwi rosyjskiej, ale państwo zyskuje przez to w al­
ną pomoc i podporę.

X. S t a n is ł a w  Z a ł ę s k i . 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rosyi i F rancyi, i że w tedy i restauracya państw a 
kościelnego będzie m ożliw ą, jeżeli Ojciec św. na 
dobrej stopie stać będzie z obu mocarstwami temi 
Z tych dwóch stron podburzano także koła w aty 
kańskie przeciwko rządowi włoskiemu i uniemo 
żliwiano w szelką zgodę."

„Tym czasem  byłoby to tak  dla Niemiec jak  
dla Austryi niezm ierną korzyścią, gdyby rząd wło 
ski pojednał się z W atykanem . Cesarz austryacki 
odwiedziłby natychm iast króla w łoskiego w Kwi 
rynale i ustałyby ostatnie nieporozum ienia między 
W łochami a  Austryą. W ykazaliśm y zaś już daw 
niej, iż zgoda między W atykanem  a rządem  wło 
skim  rychlej by się dała osięgnąć, niż zgoda mię­
dzy F rancyą a  Niemcami. Zgodzie tej nie stoi 
bynajm niej na przeszkodzie widmo „nieprzejedna 
nego stronnictw a w atykańskiego", istniejące tylko 
w głowach liberałów, bo stronnictwo tak ie  nie 
może mieć wobec Leona X III żadnego znaczenia. 
I  rząd włoski nie jest tak  n ieprzejednanym , ja k  
go przedstaw iają dzienniki ultram ontańskie. Jestto  
przecież jaw ną taiem nicą, iż król Humbert, a  zwła 
szcza królowa M ałgorzata p ragną gorąco podać 
wobec całego ludu rzym skiego Ojcu św. dłoń do 
zgody i uzyskać błogosławieństwo papieskie. Nie 
nieprzyjacieli zgody włosko-w atykańskiej nietrze 
ba szukać ani w Kwirynale, ani w W atykanie 
bo obie strony w alczące ponoszą dotkliw e szko 
dy — lecz nieprzyjaciółm i tym i są  francuscy i ro 
syjscy dyplomaci.. Oto praw da niezbita."

Na ten artykuł odpowiada Kuryer Pozn. temi 
sło w y :

„Sław etna Kreuz Z tg  może być przekonaną, że 
Ojciec św. nie podlega żadnym  wpływom i że 
w układach z Rosyą ma na względzie li tylko 
dobro polskich katolików. Nonsensem też jest 
tw ierdzenie, jakoby ofiarą w atykańsko rosyjskiej 
ugody paść mieli Unici. Co do Polaków , to ci by­
najmniej nie pragną w yciągsć d la  innych kaszta 
nów z ognia. Zuczęsto już sobie ręce poparzyli, 

dziwić się nie m ożna, że dziś na zimne dmu 
chają. Co s;ę zaś tyczy zgody m iędzy Stolicą św 

rządem  w łoskim , to szkoda w ie lk a , że Kreuz 
Ztg nie podała, w ja k i sposób wobec dzisiejszego 
usposobieoia rządu włoskiego zgoda taka  byłaby 
m ożliw ą?"

Fortyfikacye rosy jskie.

D zienniki rosyjskie zw racają uw agę na pracę 
znanego inżyniera belgijskiego, jecera ła  Briall- 
m onta, om aw iającą szanse wojny na kontynencie 
europejskim. Dzienniki streszczają niektóre ustępy 
tej pracy, dotyczące obrony Rosyi.

„Obrona Królestwa polskiego — powiada inży 
nier belgijski —  w ym aga urządzenia ufortyfikowa­
nego okręgu pomiędzy W arszaw ą, Dęblinem (Iwan- 
jród) i Brześciem Litewskim , oraz twierdzy — 
rogatki pod Grudziądzem. Zajm ijm y się szczegółami. 
W celu obrony Królestwa polskiego —  pisze da 
ej jenerał Briallmoot —  Rosya zb u d o w ih  cztery 

tw ierdze: Modlin, Dęblin i W arszaw ę na Wiśle, 
tudzież Brześć Litew ski na Bugu. „W każdym  
czasie są one zaopatrzone w silne załogi i ogro­
mne zapasy ;"  lecz tw ierdze te, zapew niając pe 
wne oparcie się armii, nie tworzą „okręgu ufor­
tyfikowanego,“ i ponieważ tró jkąt Modlin, Dęblin 
Brześć L 'tew ski m a obwodu 140 kilometrów. Aby 
stworzyć w K rólestw ie polskiem , „rzeczywisty 
okręg ufortyfikowany," Briallmont uw aża za nie- 

‘ jdoe ufortyfikować W arszaw ę i S e d lc e , we­
wnątrz zaś tego tró jkąta  z obwodem 270 kilome 
trów „urządzić w ielką tw ierdzę obóz charakteru 
czysto wojennego." Mówiąc specyalnie o W arsza­
wie, jenerał belgijski radzi ją  naw et pozostawić 
ftw artą  i utworzyć w górze W isły o 15 wiorst 
dalej inną tw ierdzę, aby na w ypadek wojny 
oblężenia uniknąć konieczności karm ienia 500-ty 
sięcznej ludności m iasta. Jenera ł Briallmont uwa­
ża, że projektow any przezeń okręg ufortj fikowany 
pozwoliłby nietylko bronić rkutecznie terenu Kró 
estw a polskiego, lecz nadto mógłby służyć za wy 
n rn ą  podstawę do działań zaczepnych przeciw 

Austryi i Niemcom. D!a zapew nienia w łaśnie tych 
działań, inżynier belgijski projektuje dalej utwo 
rżenie tw ierdz przy przeprawach przez Narew, s 
zwłaszcza pod Grudziądzem. D la obrony prowincyj 
nadbałtyckich Briallm ont uważa za dostateczne 
ufortyfikowanie tylko D ynaburga i Rygi. Trudno 
zaprzeczyć — pow iada on —  że a tak  prowincyj 
nadbałtyckich, skierow any od strony Prus wscho 
dnieb, jest niebezpieczny i trudny. Nie mówiąc 
już o tem, że Niemcy takiem  poruszeniem wojsk 
laliby możność wojskom, zgromadzonym w Kró- 

’estw ie polskiem, posunąć się w ew nątrz Niemiec, 
dążyć ku Berlinowi, lecz nadto ich w łasna armia 

m usiałaby przeprawić się przez dużą rzekę, sfor 
sować błotniste przestrzenie, zapewnić sobie drugą 
in;ę operacyjną przeciw działaniom  floty rosyj 

skiej, i przykryć dostatecznie swoje praw e skrzy 
dło przeciw uderzenia od strony W ilna. Dopóki 
ufortyfikowane m iasta, R yga i D /naburg , będą 
znajdow ały się w rękach Rosyi —  powiada kute 
gorycznie inżynier belgijski — dopóty Litwa, Knr- 
andya i Ioflanty nie mogą być ostatecznie zajęte 
przez Niemców."

KBOIIHA.
— Ingres J. Eminencyi Kardynała Księcia Biskupa 

krakowskiego do katedry na Wawelu odbył się wczo­
raj. Ingres taki odbywają kardynałowie po dostąpię 
niu godności kardynalskiej. O godz. pół do 10 przed 
pałacem kardynalskim i na placu Franciszkańskim 
zebrały się liczne tłumy wiernych, oczekujące uroczy­
stości. W środku ustawili się szpalerem ubodzy kra­
kowskiego Towarzystwa Dobroczynności, oraz sieroty 
przez to Towarzystwo utrzymywane, dalej liczne 

actwa kościelne z chorągwiami, a wreszcie wielki 
orszak duchowieństwa tak świeckiego, jak zakonnego, 
oraz seminaryum dyecezyalne. Imponujący byłorszak 
duchowieństwa mimo tego, że w niedzielę we wBzy 
stkich kościołach odprawiać się musiały nabożeństwa, 
zajmujące większą liczbę duchowieństwa —  niż 

dniach powszednich. W pałacu zebraną była kapi­
tuła katedralna. Przed godz. 10 ruszył cały pochód 

porządku wyżej wymienionym. Tuż za kapitułą 
katedralną postępował J. Eminencya X. Kardynał 
pod baldahimem, niesionym przez kleryków. Balda­
chim otaczały chorągwie cechowe. Ksiądz-Kardynał 
miał na sobie purpurowe szaty kardynalskie, na gło 
wie purpurowy biret, który mu dnia 30 z. m. wło­
żył NPan na głowę. Jeden z kleryków niósł za Księ- 
dzem-Kardynaiem powłóczystą szatę. Obok Księdta- 
Kardynała sz-dł z prawej strony ablegat papieski 
Msgnr Moszczyński, ten, który jako posłannik Ojea 
św. wręczył biret NPanu. Z lewej strony Księdsa-

Kardynała szedł margrabia Mattei Antici, kapitan 
przybocznej szlacheckiej gwardyi papieskiej w galo 
wym, wspaniałym, a tak charakterystycznym uni 
formie.

Ksiądz-Kardynał błogosławił wiernych, cisnących 
się z obu stron i stojących na chodnikach. Na try 
bunacb, które pozostały z uroczystości Mickiewiczów 
skiej, zebrały s:ę tłumy wiernych, w oknach było 
ich pełno. Z kamienic powiewały chorągwie, które 
równie pozostały z uroczystości Mickiewiczowskiej

Przez oały czss pochodu, od chwili wyjścia z pa 
łacu Kardynalskiego, aż do wejścia do katedry, od 
zywał się królewski „Zygmunt." Pogoda sprzyjała 
uroczystości.

U drzwi kościoła katedralnego przyjął Księdza-Kar 
dynała najwyższy dostojnik kapitały katedralnej X 
prałat Matzke wedle przepisanego obrzędu. —  Ztąd 
udano się do kaplicy Najśw. Sakramentu, a potem 
przed wielki ołtarz, gdzie odmówiono przepisane mo 
dlitwy za Kardynała. Nastąpiło odczytanie bulli Ojca 
św. (przez X. Dra Rychlaka) w łacińskim i polskim 
języku. Treścią jej jest powołanie Księcia Biskupa 
krakowskiego do kollegium kardynalskiego w uznaniu 
jego wielkiej pobożności, nauki i niezmordowanej tro 
ski o dobro religii. Po odśpiewanin modlitwy do 
św. patrona katedry krakowskiej przemówił Ksiądz 
Kardynał na temat słów Pana Jezusa z Ewangeli 
przypadającej: „Żal mi teg) ludu," które to slow 
powiedział Zbawiciel po skońcsonem kazaniu n i  gó 
rze. Porównał dalej Ksiądz Kardynał dzieje całego 
narodu naszego, a zwłaszcza dyecezyi krakowskie; 
z owym ludem, nad którym użalił się Pan Jezus 
wykazał, że skoro raz nas rozdzielono i poćwiarto 
w ano, wszyscy nas opuścili, a dyecezya nawet nie 
miała czas jakiś swych pasterzy.

Ulitował się jednak Bóg, dał dyecezyi swego pa 
sterza, p-zywrócił tytuł księcia, a teraz najwyższą 
dostojnością przyozdobił, bo purpurą kardynalską. 
Tak więc, skoro nami wszyscy niejako pogardzają 
i odmawiają nam prawa do egzystencyi, sam Bóg 
tylko nami nie gardzi, ale owszem daje nam ciągle 
dowody swej miłości jużto przez swego Namiestnika 
na ziemi, jużto przez prawdziwie katolickiego i po 
bożnego Monarchę. Obowiątkiem naszym uznać te do 
brodziejstwa i by ć wdzięcznymi; a jak  niezgoda przy 
pro wad siła nas do upadku, tak zgodą i miłością 
wzajemną a nie stronnictwami mamy dążyć do na 
szego udoskonalenia. Aby się to stało, udzielił Arcy 
pasterz swego kardynalskiego błogosławieństwa. Po 
przemowie nastąpiło homagium, składane przez wszy 
stkich obecnych duchownych X. Kardynałowi, który 
następnie odprawił uroczystą Mszę św. —  Na całej 
ceremonii byli obecni również wysłannicy Ojca św. 
we właściwych sobie strojach a mianowicie Mgr Me 
szczyńaki, Mgr Righetti i gwardzista szlachecki mar 
kia Antici Mattei, zająwszy przygotowane sobie miej 
sca naprzeciw tronu kardynalskiego.

Raut u hr. S tanis ław ńw  Tarnowskich dany 
w sobotę na cześć J. Eminencyi Księdza - Kardynała 
Dunajewskiego zgromadził wieczorem na Szlaku wszyst 
ko, co tylko w Krakowie odznacza się stanowiskiem 
urzędowem, obywatelskiem i towarzyskiem; prócz 
tego znaczny zastęp wybitnych esób z całej Polski, 
obecnych chwilowo w mieście naszem, z powodu uro 
czystości Mickiewiczowskiej i zwołanego na ten dzień 
przez JE. p. Pawła Popiela zebrania obywatelstwa 

dyecezyi krakowskiej. Do 300 osób liczyło towa­
rzystwo, w którem widzieliśmy także znaczne grono 
pań. Z pow oda gorąca  podaw ano he rb a tą  czę&cią w doi 
nej wielkiej halli, częścią na terasie przed domem 
częścią nawet w ogrodzie. Około stolików przed do 
mem lampionami oświetlonych, tworzyły się wdzięczne 
i malownicze grupy. J. Eminencya Kardynał zabawił 
około l 1/ ,  godziny, poczem przed 11 opuścił towa­
rzystwo, które też potem rozchodzić się zaczęło. 
Wśród zebranych byli także obecnymi: M irgr. Antici 
Mattei i X. prałat Moszczyński, ablegat papieski, JE  
X. biskup Krasiński, oraz cała rodzina ś. p. Adama 
Mickiewicza.

O b i a d  n a  u c z c z e n i e  J. E m i n e n c y i  K s i ę  
d z a  - K a r d y n a ł a  D u n a j e w s k i e g o .  Wczoraj ( 
godzinie 7 ’/a zebrało Bię w pięknych apartamentach 
pod „Baranami" około 60 osób, zaproszonych przez 
hr. Andrzeja Potockiego. Byli tam naczelnicy władz 
rządowych, wojskowych, sądowych, autonomicznych 
instytucyj, ko-poracyj, reprezentanci ciał naukowych 
i dziennikarstwa, wogóle ludzie zajmujący w Krako 
wie i je?o okolicy stanowiska, oiaz kilku posłów chwi 
Iowo bawiących w mieańe naszem. Gdy przybył — 
wprowadzony uroczyście przez gospodarza —  Ksiądz 
Kardynał w towarzystwie X. prałata Me8zczjńak;ego 
m trgr. Antici Mattei i kilku kapłanów mi jscowych, 
z*s adło grono to liczne przy dwóih stołach w wiel­
kiej sali pałacu. Przy jednym stole naczelne mięjstt 
zajął dostojny purpurat, przy drugim X. biskup Kra 
siński. Po pieczystem hr. Andrzej Potocki w. tał, ab)

dłuższem przemówieniu dać wyraz myśli przewo 
dniej tego zebraria: Oto Krakowianie zebrali się 
aby otoczyć swego pasterza i w imieniu Krakow? 
wznieść kielich na cześć swego Biskupa, który zo 
stał Kardynałem. Zgromadzenie stojąc, słuchało toa 
stu, przy którego 0 'tatnich słowach zabrzmiało bucznr 

jedn głośne ni eh żyje! Ksiądz-Kardynał, wziąwszj 
kielich do ręki, podziękował młodemu gospodarzowi 

c :ł mu zgr madzeniu, oraz wniósł zdrowie rodzin) 
Potockich. Osa toasty miały cechę pewnej rzewnr ści, 
do któ ej niemało przyczyniały s‘ę żał bne wsp ®n e 
nia, połączone z pGacem po i „Baranami". Na tern 
skrńczyła się uczta, poczem biesiadnicy, powstawszy 
od stołu, dłuższą jeszcze chwilę zabawili razem czę­
ścią w głównym salonie, otaczając Dostojnego gościa, 
częścią w innych pokojach, przy czarnej kawie i cy 
garach. Zebranie rozeszło się około 11 godziny.

—  P osłow ie nasi na Sejm i do Bady państwa
d a l i  d n ia  5 b . m . o b ia d  w G r a n d h o te lu  dla p r z y b y  
ły c h  t u  n a  u r o c z y s to ś ć  Mickiewicza p o s łó w  p o ls k ic h  
d o  p a r l a m e n tu  i s e jm u  p r u s k ie g o .  Z e b ra ło  się p r z e  
s z ło  czterdziestu p o s łó w . W y m ie n io n o  n a w z a je m  l i ­
c z n e  to a s ty ,  a  c a łe  z e b r a n ie  m ia ło  r ó w n ie  s e rd e c z n y  
j a k  i p o d n io s ły  n a s t r ó j .

—  Karlsbad 5 lipca. —  Polacy pozostający chwi­
lowo na kuracyi w Karlsbadzie, gdzie i wieszcz nasz 
nieśmiertelny przed 61 laty przebywał, zamieszkując 
w domu na „Neue Wiese" „pod strzałą," obchodzili 
wczoraj z odpowiednią godnością uroczystość w ko 
ściele parafiaioym katolickim nabożeństwem za spo­
kój duszy ś. p. Adama Mickiewicza. Wysłano ztąd 
także wieniec s ebrny na trumnę drogich nam zwłok 
do Krakowa i przystrojcno popiersie wybrańca z mi 
lionów, r a  zewrątoz domu »Pod strzałą" przytwier 
dzone wieńcem laurowym z szarfą, co zwracało uwagę 
przechodniów różnych narodowości na nasze święto 
narodowe. X. Józef Buczyński z Tarnowa i p. K.

Warszawy, z prawdziwem poświęceniem zajęli się 
tą sprawą i dali nam sposobność w dniu tym dla 
każdego Polaka drogim i pamiętnym, ozynny także 
wziąć udz;ał.

—  Franzensbad  4 lipca. Za Staraniem praktyk u- 
ących tu lekarzy Drów Karola Dębickiego i Jana 

Rosnera odbyło się w dniu dzisiejszym w tutejszym
ożoifle parafialnym uroczyste nabożeństwo za duszę

X 
i
niu

się

. . . —  — -------o— luiu&ia-
wicza, w którym wzięli udział nietylko wszvsoy ro­
dacy, bez różnicy wyznań, bawiący tutaj dla pora­
towania zdrowia, lecz i przedstawiciele innych naro­
dowości.

Kościół był pełny, a bawiący tutaj dla kuracyi 
B., w pidniosłem przemówieniu w języku polskim 

niemieckim objaśnił zebraną publiczność o znaczę- 
u dzisiejszej uroczystości.
Zebrane przy tej sposobności datki w kwocie kil­

kudziesięciu złr. przesłane zostaną niebawem komite­
towi wykonawczemu do dyspozycyi.

Nadmienić wypada, że miejscowy zarząd z wszel-
j uprzejmością był pomocnym przy urządzeuiu tej 

uroczystości.
-  Komet Bartenjew, zabójca Wisnowskiej, miał 
ofruć w areszcie śledczym, jak  donoszą z War

szawy.
W Wrocławiu założone zostało niedawno pol­

skie koło śpiewackie „Lutnia", którego inieyatorem 
jest p. H ffman dotychczasowy sekretarz Towarzy­
stwa handlowego polskiego w Wrocławin. Równocze­
śnie p. Hoffman został w kole śpiewackie® jednogło­
śnie wybrany prezesem „Lutni" a dyrektorem arty­
stycznym celem prawidłowej nauki śpiewu, zamiano­
wany został przez koło śpiewackie p. Paweł Gregor 
tutejszy koncertmistrz, który z prawdziwą znajomością 
rzeczy rozpoczął z dniem 1 czerwca swoją działal­
ność. Nowo zawiązane kółko śpiewackie „Lutnia" 
posiada już blisko 30 członków, a spodziewać się na- 
w / i \ z y 6 w krótkim crasie znacznie się pod

-  p ; [flnacy W abersk i ,  kupiec i przemysłowiec 
Curytybie w Brazylii, zawiadamia nas, że zamie­

rza tamże wydawać pierwsze czasopismo w języku 
polskim, skoro tylko otrzyma zamówione już na ten 
cel czcionki polskie. Zdaniem p. Waberskiego czaso­
pismo takie jest koniecznie potriebnem, skoro w sa­
mej tylko prowincyi Parana w Brazylii znajdnje sie 
około 10 000 Polaków, osiedlonych od 16 lat na 13 
koloniach polskich. Są to wychodźcy z Gslicyi Za 
chodnich Prus, Górnego Szląska i Ks. Poznańskiego 
dla których taka duchowna strawa i wiadomości z o j­
czystej ziemi byłyby nadzwyczaj pożądanemi i pod 
wielu względami pouczsjącemi i pożytecznemi. p an 
Waberski wyraża w swoim liście nadzieję że wy 
dawcy polskich pism zechcą poprzeć jego Usiłowania 
w tym celu podjęte przez bezpłatne nadsyłanie mu 
wydawanych przez siebie czasopism. Adres jegc brzmi 
Sr. Ignacio W aberski, Curityba (Parana), Rua Sao 
Francisco, Brazil Amerique du Sud.

5E miasta 1 krają.
-  Dr Edw ard  Lasson, słynny kompozytor i H a n s  

G i e s e n ,  znakomity tenor z Weimaru, przybyli w od 
wiedziny do hr. Sobiesława Mieroszewskiego przy- 
czem zwiedzają osobliwości naszego miasta ’

-  D iisń  wczorajszy  i p rzedw czora jszy  w K ra­
kowie poświęcone były podjęciom ze strony Krako­
wian goś i, którzy zswsząd przybyli do grodu nasze­
go na uroczystość Mickiewiczowską. I tak w sobotę 
w domu Stowarzyszenia rzeżników, na którem odbyło 
się podjęcie ze strony rzeżaików delegatów rzeźni- 
okieb; inne Stowarzyssenia rzemieślnicze podejmo­
wały tu również przybyłych z poza Krakowa rzemieśl­
ników.

Towarzystwo Sfrzeleikie podejmowało przybyłych 
strs ttlcó w  u c z tą  w h o te lu  D re z d e ń sk im . Część wre 
sicie gości wyjechała do Wieliczki, celem zwiedzenia 
słynnych kopalń.

W dniu wczorajszym oba tutejsze ogrody publiczne 
urządziły zajmujące widowiska dla pozostałych gości 
W ogrodzie Strzeleckim odbył się koncert znakomitej 
orkiestry lwowskiej „Harmonii" pod osobistym kie­
runkiem kapelmistrza p. Falla. Przejezdni i goście 
zebrali się tu nie bardzo licznie i oklaskiwali wyborną 
grę orkiestry. W parku krakowskim zaś odbył się 
wielbi festyn, zakończony ogniami sztucznemi n. 
Mądrzykowskiego. Park przedstawiał wczcraj bardzo 
ładny widok. Pań przybyło mnóstwo w gustownych 
tualetach. Krótki deszczyk wieczorny nie popsuł by­
najmniej zabawy. y"

Wieczorem w elektrycznie oświetlonych salach To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych zebrali s:ę Jjc ł . 
nie przyjezdni i Krakowianie, by podziwiać dzieła 
sztuki polskiej, którym oświetlenie elektryczne do­
daje szczególniejszego uroku.

Dzisiejsze pooiągi kolejowe wyWô  z  Kra|j0wa 
resztki przyjezdnych. Widać to było po olbrzymim 
pooiągn, który dziś po godzin e 9 wyjechał z dwor­
ca krakowskiego przez ZwierzyDjec j Bonarke ku 
zdrojowiskom krajowym. Niemniej inne pociągi były 
bardzo wielkie. *BI Dy,y

. p r°2? * ? L mi' j SkieJ s p o c z ę ły  się w dniu
,8eJ / Koła S i  J h ?  d - Drny wyborc,e) oddział

T “ “  b‘ M  i I WO nbim, 4 wj:
hyJ ,  ? W 8ali Rady miejskiej. Skład konfl- 

syi wyborezfj jest n s'eoujący: z R»dy miejskiej de-

f6M agistratu n P’ t U* °  J ° h" ’ M?ndelsbnre  '  S zan cer; 
k 4  i- 8 e tarz  8 k rz y n ia rz ; p rzybran i z gro-

ndział7 ' a PP' J*k<5b Bober ' Sal°mon Rittermann.
, wyborców w głosowaniu jest bardzo liczny. Do 

godziny 10 przed południem na 70 uprawnionych do 
głosowania oddało głosy U  wybrrców; do godziny 
11 /2 oddało głosy 32 wyborców; do godziny 1 gł0- 
sowało 55 wyborców. KomiBya wyborcza unieważniła 
głos galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego, 
a w południe prze.wała odbieranie głosów; w dal­
szym ciągu zacznie takowe odbierać o godzinie 2. 
lezultat głosowania będzie wiadomy najpóźniej o 

godz. 5 Vs> mamy więc nadzieję, że będziemy g0 mo­
gli podać w „Ostatnich wiadomościach."

—  Pielgrzymka do Częstochowy. Wotywa na in- 
teccyą pielgrzymów odprawi się dnia 23 b. m. o go­
dzinie 8 rano przed cudownym obrazem Najświętszej 
Panny Maryi na Piasku, zbąd kompania wyruszy 
wprost w drogę. Wszyscy biorący udział w tej piel­
grzymce mają się zaopatrzyć w paszporty, wizowane 
przez konsulat rosyjski, gdyż karty legitymacyjne 
ośmiodniowe do Częstochowy nie są uwzględniane

—  Otrzymujemy n as tęp u jące  p ism o:
Wypełniając miły obowiązek, składam niniejszem

serdeczne podziękowanie wszystkim w wykonaniu pro- 
dukcyj muzycznych w czasie uroczystości sprowadze­
nia zwłok Adama Mickiewicza udział biorącym, a 
mianowicie członkom Towarzystw muzycznych: Echo “ 
„Lutnia krakowska", „Lutnia wielicka", chórów So­
koła", „Ogniska", Towarzystwa ubezpieczeń i Aka­
demickiego, szczególniej zaś paniom Kasprowiczowej 
i Sinkiewiczowej i pp. Jerzynie i Drowi Szuliaław- 
skiemu, osłonkom chórów męskiego i mięszanego Tow. 
muz. krak. i „chóru akademickiego", którzy nie szcię 
dząc czasu i zachodu, z prawdziwem poświęceniem 
brali udział w żmudnej pracy na licznych próbach 

.Requiem" Mozarta, wreszcie członkom „Echa* i 
„Lutni" lwowskiej, którzy uczestniczyli w tegoż w y­
konaniu.

W Krakowie dnia 5 lipca 1890 r.
Wiktor Barabasz, dyrektor Tow. mus. krak.
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— Do u roczystośc i z ło że n ia  zw ło k  M ick iew icza
na Wawelu podajemy jeszcze następujące uzupełnie­
n i  : 1) trumnę ze zwłokami ś. p. Adama nieśli 
z sali domu składów zbożowych do karawanu wszy­
scy obecni mężczyźni z rodziny Mickiewicza w li­
czbie 8 ; 2) między wieńcami był jeden z napisem : 
„Adamowi Mickiewiczowi wnuczki A. E. Odyńes, a córki 
p. Cbomentowskiej; 3) między podanymi p n e i  nas 
członkami rodziny ś. p. Adama, postępującymi za 
trumną, był także p. Witold Święcicki. Zaznaczyć 
należy, iż nazwisko siostrzeńca ś. p. Adama było 
mylnie podane: nazywa on się właściwie: Skurato- 
wici. Dodajemy nareszcie, iż między Rynkiem a ko 
ściołem św. Piotra nieśli sznury całunu od trumny 
pp. Dr Piłat i Dr Józef Tretiak.

—  W ieńce Podczas uroczystości pochowania zwłok 
Adama Mickiewicza nadeszły 3 wieńce laurowe ze 
Szląska. Na sza'ftcb pąsowych z białem wybite są 
nap isy : Redakcya G w iazdki Cieszyńskiej, Macierz 
szkolna Księstwa Cieszyńskiego i Towarzystwo po­
mocy nankowej dla Księstwa Cieszyńskiego. Szarfy 
od tych wieńców złćżono w „Muzeum Narodoweu .

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Przysietnica, w powiecie brzozowBk m, na bu 
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Z krajowych m iejsc kąpielow ych. Drugi wykaz 
gości przybyłych do zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
od 21 do 30 czerwca b. r. obejmuje 167 rodzin 
czyli 300 osób, a od 20 msja do 30 czerwca ogółem 
615 rodzin czyli 1047 osób. Piąty wykaz gości przy­
byłych do zakładu zdrojowego w Krynicy od 19 do 
23 czerwca obejmuje 566 rodzin czyli 935 os Ib, a 
od 15 maja do 23 czerwca ogółem 742 rodzin czyli 
1206 osób.

  Ż egiestów  5 lipca I w naszem zaciszu kar­
pa "ki em dzień wczorajszy był poświęconym pamię­
ci Mickiewicza. Rano odprawiło duchowieństwo tu 
bawiące w pięknie ozdobionej kaplicy miejscowej 
uroczyste nabożeństwo za duszę wieszcza. Wieczc rem 
zsś w mniejszej sali kurhausu odbył się wieczorek 
deklamacyjno-muzykalny. Lekarz zdrojowy Dr Zgór 
ski przedstawił w słowie wstępnem wymownemi sło­
wy podniosłeść i ważność tego święta narodowego; 
poczem nastąpiły deklamacye i produkeye muzykalno 
przez goszczących tu amatorów wygłoszone i ode 
grane. Palma pierwszeństwa należy się bezsprzecznie 
pani S , która znakomitem wygłoszeniem kilku litwo­
rów poetycznych słuchaczów w prawdziwy zachwyt 
wprawiła. — Publiczność zebrana tak licznie, iż na­
wet w sali zmieścić się nie mogła, opuszczała tako 
wą z szczerą wdzięcznością dla Dra Zgórskieg <, cbę 
tnego zawBze, gdy idzie o rzecz szlachetną, który za 
ją ł się gorliwie urządzeniem wieczorku, a zarazem 
przez czynny udział wielce się do powodzenia tegoż 
przyczynił.

—  Z Krosna. Poprzednią wiadomość o wyborach 
do Rady powiatowej krośnieńskiej uzupełniamy wy­
borami z grupy najwyżej opodatkowanych z handlu 
i przemysłu i z większej własności. Z pierwszej ba 
tegoryi wybrani zostali p p .: Adam Trzecieski, Sta 
wiarski i Surzycki. Z drugiej bategoryi pp.: Stani 
sław Starowieyski, Jan Trzecieski, Au?ust Jordan 
Stojowski, Józef Wiktor, Tadeusz Peszjńaki, Sylwe 
Bter Jaciewicz notaryusz i Dr Humiecki.

—  Z Dobrom ilskiego. w  K r e c o w i e  dnia 4 bm. 
w cerkwi tutejszej odprawione zostało nabożeństwo 
solenne przez tamecznego proboszcza X. Menciń 
skiego za duszę ś. p. Adama Mickiewicza przy u 
dziale naczelnika gminy p. Nowackiego z reprezen 
tacyą Rady i wielu włościan.

do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Tschniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ot. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatn

—  Dnia 5 lipca pogoda, termometr od 13 4 do­
szedł do 28.1 C .; dnia 6 lipca pogoda, wieczorem 
mały deszcz, termometr od 14-5 doszedł do 24 6 C. 
Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano dnia 7 
lipca stsn jego był 737,9 mm., termometru 12’6 C. 
Wiatr zs chodu i.

We wtorek dnia 8 lipca św. E'żbiety król. wd.

Nekrologia.
M a r y a  M a g d a l e n a  T o w i a ń s k a  ztkończyła 

życie w dniu 6 b. m., przeżywszy lat 15.
S t a n i s ł a w  M a l i n o w s k i  przez pół wieku pra­

wie dyrektor szkoły narodowej w Paryżu, porucznik 
wojska polskiego w roku 1830 i 1831, urzędnik 
oświaty publicznej (officier de Vinstruction  publi 
que), zakończył dnia 2 b. m. w Paryżu 78-letni ży 
wot pełen szczytnych poświęceń i ciężkich efiir dla 
ojczyzny. _________

R e p e r t u a r  t e a t r u  L w o w s k i e g o  
W K r a k o w i e .

We wtorek 8 b. m .-.M ikado , operetka w 2 aktach

1 We "środę 9 b. m.: F a r in e lli , operetka w 3 ak-
,ch Zumpego, z udziałem baletu.
We czwartek 10 b. m.: Fatinica, opera kom i rana 
3 aktach Soupe’ego, z udziałem baletu.
W sobotę 12 b. m .: S traszny  D w ór , p 

itach St. Monuszki, z udziałem baletu.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e 1 u
riedzać można w dni powszednie o godzinie io, w
;iele i święta o godzinie 11'/,.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg' 
św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, og ą 

ić można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zg 
eniem się do zakryBtyi.
Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Pfzr  
eiół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
1 godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w me­
nele 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z  T e a t r u .  Przez cały ubiegły tydzień odby­

wały sie w teatrze uroczyste przedstawienia, na które 
składały się rzeczy piękne i poważne. Od ju tra  zaś 
powraca znów wesoła muz* w postaci dowcipnego 
M ika d o ;  we środę ujrzymy melodyjnego Farinellego  
we ozwartek figlarną Fatinicę, a w sobotę *r ydzieło 
Moniuszki Straszny Dwór. W powyższych przedsta­
wieniach wystąpi balet.

Wobec tego, że we Lwowie budują stanowczo teatr 
letni, nie łędzie już operetka lwowska nigdy potrze­
bowała wyjeżdżić stamtąd na lato, a przez to i do 
Krakowa już nie z*wita. — Otóż sapewn:ć możemy 
wszj stkich, Ż5 operetka bawi w tym roku w Krafcr- 
wie po raz ostatni, i pewni jesteśmy, że publiczność 
nasza d) krńea sierpnia tak licznie uczęszczać bę­
dzie na przedstawienia sympatycznych geś i lwow- 
skch. j  *.k to się działo dotychozas w tym roku.

M ityj k ato lick ich  zeszyt siódmy zaw iera: Birma 
(c. d.). XI. Towarzystwo misyj zagranicznych w Bir 
mie; Wspomnienia z Mezop<tamii (1850—1860); L ’st 
O. T., kapłana T. J. w Cudanculam w Indyaoh, b. 
prof, konwiktu w Tarnopolu, do O. F. w Ohyrowie; 
Misye i męczeństwo O. Izika Joguesa T. J. (c. d.) 
IX. Stajania p. de Montmsgny o uwolnienie O. Jo 
guesa. I /s ty  O. Joguesa. Niespodziewane spotkanie. 
Pociechy; Zambezya. List O. Hillera T . J. do prze­
łożonych zakonu w Krakowie; Mahometanizm, bud 
dyzm i pogaństwo w Iidyach. Uwagi X. prałata Wł 
Zaleskiego, radcy nunc. apost. w Paryżu; Wiadomo­
ści bieżące z misyj. Drzeworyty: Birma, Pagody 
w Mulmein; Kościół katolicki w Bsssein, podług fo­
tografii- Maha-Toolut Bungyor. królewski monastyr 
w Amarapura, podł. rys. p. Yule, kapitana wojsk 
ang.; Widok miasta Rangoon od strony morza, po 
dług’fotografii; Indye: Widok dawnego kolegium 0 0  
Jezuitów w Triczynopolu; Australia: Pierwszy kia 
sztor Karmelitanek ref św. Teresy w Oceanii około 
Sydnev w M arietville; Afryka: Typ wojowmks z o- 
kolic Zambezy w uroczystym stro ju ; Typ wojownika 
z okolic Z mbeiy w zwykłym stroju, podług foto 
grafii.

Przeglądu pow izechnego zeszyt 7 na lipiec za 
wiera: 1) Kardynalstwo i jego znaczenie w Kościele 
kstolickim, przez X. Antoniego Langiera T . J. (Do­
datek). —  2) Stanisław Górski, kanonik płocki i kra­
kowski, przez Dra Wojciicha Kętrzyńskiego. — 3) 
Wspomnienia z pielgrzymki do Komposteli, III. Mont­
serrat, przez X. Dra Józef* Pelciara. — 4) Nowa 
Autonomia poznańska, przez W. S. — 5) Pojęcia re­
ligijne Persów za Aihemenidów, przez X. W. Zabór 
skiego T. J. —  6) Dzisiejsi trędowaci i ich apoBto 
łowię, przez M. —  7) Pedtgogia w drugiej połowie 
średniowiecza, II. Stan szkół pod względem ich or 
gi nizacyi, wychowania i nauczania, przez X. W. Ga 
dowskiego. — Przegląd piśmiennictwa krajowego i 
zagranicznego. Sprawy Koś-sioła, przez X. Jana Ba 
deniego T . J. — Z Palestyny, przez O. Norbert* 
Golichowskiego. —  Wyjątek ze „wszecbpoddańczego 
sprawozdania" prokuratora św. Synodu o st*n:e pra­
wosławia w państwie rosyjskiem w r. 1887. Środki 
utrwalenia i obrony prawosławia w guberniach za­
chodnich (litewako-rust icb), przez A. Szarłowskiego. — 
Ze świata nauk, odkryć i wynalazków, przez A. M. 
Kaweckiego

Przeglądu sądow ego i adm inistracyjnego, we Lwo­
wie pod redakcyą pref. Dra Tilla, zeBzyt VII za li­
piec zawiera: 1) Waluta w Anstryi i dążenie do jej 
rt formy, przez Dra Stanisława Gląbiń»ki»go (c. d.) — 
2) Ustawodawstwo Sejmu krrjowego 1887 — 1889, 
przez prof. Dra St. Starzyńskiego (c. d.) — 3) Za 
piski literackie: Judicatenbnch des Verws.ltongsge 
richtshofes, Fortsetzung von Dr Rudolf Alter (przez 
E Tilla). —  4) Praktyka cywilno-sądowa. —  5) Pra 
ktyka karno sądowa. — Zasady orzeczeń Trybunału 
kasacyjnego, przez Dra Wincentego TarłowBkiego. — 
6) Praktyka administracyjna. —  Zasady orzeczeń 
Trybunału administracyjnego, przez Dra Aleksandr* 
Marczyńskiego. —  7) Kronika: Towarzystwo kan­
dydatów notaryalnych we Lwowie. —  Krakowska 
izba adwokacka. — 8) Wiadomości urzędowe. — 9) No 
we książki nadesłane Redakcyi.
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lULUUHu W ) **«» J
niedziele i święta po 10 oent. od osoby.
Muzeum XX. Czartoryakieh otwarte dla zwiedzających we 
orki i piątki od 9 — 1, o ile w te dnie nie przypadają 
ięta.
aabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
m  novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12

roku nader obfity; ziarno bardzo piękne z wyjąt­
kiem tych pół, gdzie zboże się pokładło podczas 
ostatnich deszczów. Znawcy przypuszczają, iż re­
zultat tegorocznego sprzętu dorówna z pewnością 
wynikom 1887 roku, albowiem chociażby wyda- 
tność była mniej pomyślną, to zrównoważy to o- 
koliczność, iż obszar obsianych pszenica pól zwię 
kszył się w ostataiem czteroleciu o 400.000 mor­
gów kataBtraluvth.

Warunki zhytu przedstawiać się mają dla pro 
dneettów deść pomyślnie, gdyż ani w kraju, ani 
za ograuicą niema już znaczniejszych zapasów 
z ubiegłego roku, któreby ciążyły na oenach. Tern 
się tłumaczy, iż kupcy z Czech występują w Wę 
grzech z silnemi żądaniami, że dalej zawarto już 
umowy o dostawę znaczniejszych ilości zboża do 
Szwajcaryi i południowych Niemiec. W ogólności 
oczekńją nie bez raoyi pomyślnego rozwoju wy­
wozu produktów rolniczych z Austro-Węgier na 
zachód, czemu sprzyjać będzie stała tendency* na 
targach angielskich, utrzymywana przez niepo 
myślne zbiory w Iudyach i Stanach Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki.

Co się tyczy innych gatunków zbóż, to przypu­
szczają, iż zbiór jęczmienia, zwłaszcza prd wzglę 
dem jakości, wypadnie nader pomyślnie w Austro 
Węgrzech, podczas gdy owies wyda rezultaty gor­
sze od średnich. Wreszcie wspomnieć należy, że 
kukurudza i kartofle rozwijają się bardzo dobrze, 
a zbiór wina zapowiada się niezwykle pomyślaie. 
Natomiast dochodzą z Węgier liczne skargi na 
nieurodzaj owoców.

Dla węgierskich destylarń nafty przybywa jedna 
be rdzo wielkiej doniosłości pomoc. Rząd węgier 
ski ma przedewszystkiem na oku źródło dochodu 
z podatku konsumcyjnego od nafty; dlatego też 
stara się wszędzie i zawsze pójść swoim produ 
centom na rękę. Jednym z najwe żniejszych arty 
kułów chemicznych dla fabryk nafty jest kwas 
siarkowy, który od dłuższego czasu wzrósł nie- 
proporcyonalnie w cenie, a to dlatego, że fabryki 
tego kwasu nie zdołały zaspokoić popytu. Zwiększo 
na produkeya nafty wywołała naturalnie większy 
popyt o kwas siarkowy, którego znaczne ileści 
sprowadzać musiano z Niemiec. Węgry posiadają 
bogate pokłady rud, kwalifikujących się do fabry 
kacyi kwasu siarkowego.

Stworzyć u siebie wielką fabrykę kwasu siar 
kowego, założyć odpowiednie Towarzystwo, było 
dziełem, które z inicy&tywy ministerstwa handlu 
szybko zostało przeprowadzone. Destylarnie wę­
gierskie odniosły się do rządu z przedstawieniem, 
że w ich interesie byłoby, aby w krain powstała 
fabryka kwasu siarkowego. Minister Barosz zwo­
łał natychmiast ankietę (jak wiadomo, rząd wę­
gierski nie przedsiębierze żadnej akcyi w kierun­
ku handlu lub przemysłu, nie zasięgnąwszy opinii 
bliżej interesowanych; w ten sposób im w a się 
teoretyczne zapatrywania zielonego stolika na dru­
gi plan), której rezultat był bardzo pomyślny.

Jak dzienniki węgierskie donoszą, zawiązało się 
w Peszcie węgierskie akcyjue Towarzystwo wy­
robu kwasu siarkowego, nawozu i innych chemi­
cznych produktów, zkapitałem akcyjnym 3 mil. złr. 
Do kupowania akcyj otrzymały także zaproszenie 
niektóre galicyjskie destylarnie nafty.

Oział ekonomiczny.
Żniwa na W ęgrzech rozpoczęły się już przy bar 

dzo sprzyjającej pogodzie. W całym kraju odbywa­
ją się żniwa żyta, a zbiór pszenicy okolicami tak­
że już si? zaczął. Zbiór obu tych gatunków zbo­
ża będzie, jak się powszechnie spodziewają, w tym

Telegramy własne nOasu“.
Szczawnica 7 lipca. Mimo deszczu odbyło 

się tu dziś uroczyście odsłonięcie pomnika mar 
szalka ś. p. Zyblikiewicza. Udział publiczności 
liczDy. W kaplicy na Miodziusiu odprawiono na­
bożeństwo według łacińskiego i grecko - unickiego 
obrządku. Przy odsłonięciu pomnika przemówił 
prof. Baczakiewicz podnosząc zasługi wielkiego 
obywatela.

Prezesem klubu szczawnickiego wybrany Stam­
mer, zastępcą Karol Chłapowski.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  7go lipca. Intronizacya arcybiskupa 

wiedeńskiego odbyła się wczoraj rano ze zwykłym 
ceremoniałem i wielką uroczystością. W akcie tym 
pośredniczył nuneyusz Galimberti. Po ceremonii 
kościelnej ułożył namiestnik hr. Kielmansegg z ar­
cybiskupem sprawę temporaliów. Po południu od­
był się w pałacu arcybiskupim obiad galowy, 
w którym brali udział nuneyusz Galimberti, dy­
gnitarze dworscy, obecni w Wiedniu ministrowie, 
reprezentanci władz, burmistrz, wybitni przedsta­
wiciele świata naukowego i artystycznego oraz 
duchowieństwo. Arcybiskup wzniósł toast na cześć 
Papieża i Cesarza Franciszka Jóiefs.

Karlsbad 7 lipca. Minister hr. Falkenhayn 
wraca we środę po skończonej kuracyi do Wie­
dnia.

G a ś t c i n  7 lipca. Komendant korpusu buda­
peszteńskiego, jenerał hr. Mikołaj Pejacsevic u 
marł wczoraj wieczorem.

Berlin 7 lipca. Niemiecki zjazd strzelecki 
otwarty został wczoraj wspaniałym pochodem, 
który w południe przez bramę brandenburgską i 
pięknie udekorowane ulice wyruszył ku miej­

scu uroczystości. Stowarzyszenia z muzyką i cho­
rągwiami tworzyły szpaler. — Ulice, trybuny, 
okna i balkony napełnione były tłumami publi­
czności radośnie witającemi uczestników zjazdu. 
Przed ratuszem, gdzie oddział trębaczy witał mu­
zyką każdą grupę pochodu, miał starszy burmistrz 
Forckenbeck krótką przemowę powitalną. Defilo­
wanie pochodu trwało przeszło godzinę. Głośnemi 
okrzykami i powiewaniem chustkami witały nie­
zliczone tłumy przybyłych Austryaków, Węgrów, 
Włochów, Szwajcarów i Amerykanów.

P a r y ż  7go liDca. W St. Dić wybrany został 
deputowanym 7078 głosami republikanin jenerał 
Tricoche, przeciw Picotowi, którego wybór dawniej 
unieważniono, a który teraz otrzymsł 5757 głosów.

L o n d y n  7go lipca. Na stacyi policyjnej na 
Rowstreet wymówiło w sobotę 130 polieyantów 
posłuszeństwo, z powodu przeniesienia jednego 
z kolegów, który kierował agitacyą. Na służbę 
nocną powołano konstablów zapasowych.

Zebranie delegatów wszystkich okręgów poli­
cyjnych uchwaliło, aby w poniedziałek cała poli 
cya ogłosiła atrejk, jeżeli minister spraw wewnę 
trznych nie da zadawalniającej odpowiedzi na 
prośbę o podwyższenie płacy.

C l i r y s t y a n i a  7 lipca. Wczoraj po południu 
przybył cesarz niemiecki do Bergen. Stan zdrowia 
cesarza jest zupełnie dobry.

M a d r y t  7 lipca. Rada ministrów postanowiła 
wystosować do gubernatorów prowincyj okólnik, 
przedstawiający politykę nowego gabinetu oraz 
zalecający władzom liberalne wykonywanie ustaw.

W a l e n c y a  7 lipca. Ouegdaj w mieście nie 
było nowych wypadków cholery; na prowincyi 
zachorowało 20 rsćb.

W a l e n c y a  7 lipca. Konstatują lekki wzrost 
cholery ca prowincyi. Zaszło nowych wypadków 
cholerv 3; 3 osoby umarły. W Gaudii zachorowało 
11 osób; trzy wypadki były śmiertelne. W Rotova 
i innych miastach prowincyi pojawia się cholera 
spjradycznie.

B a r c e l o n a  7 lipca. Gubernator zakazał n- 
rządzeni* zamierzonej aotikonserwatywnej demon- 
stracyi. Przed domem klubu konserwatywnego ze 
brał się liczny tłum ludności, który zamanifmato­
wał swe uczucia przez gwizdanie i obelżywe krzyk*. 
Policya rozprószyła tłum. przyczem użyć musiała 
broni. Zraniono kilka osób; spokój przywóeony.

Lizbona 7go lipca. Izba uchwaliła ustawę 
w sprawie podwyższenia wszystkich podatków 
o

Belgrad 7 lipca. Wczoraj odbył się na koszt 
państwa pogrzeb zamordowanego konsula Marin 
kowicza. Niezliczone tłumy ludności i cały świat 
urzędniczy brał udział w pogrzebie. Urzędnik mi 
nisterstwa spraw zagranicznych zaznaczył w swej 
mowie pogrzebowej życzenie, aby z Turcyą utrzy 
mane zostały dobre stosunki.

Komunikat dziennika urzędowego podnosi, iż 
pobyt króla Milana w Sarbii ma na celu li tylko 
wykonywanie zagwarantowanych konstytucyą praw 
co do czuwania nad wychowaniem młodego króla, 
który obecnie składa doroczne egzamina.

Z o f ia  7 lipca. Niedawno zaszły w Peruszticv 
pod Filipopolem z powodu sporu w sprawach gmi­
ny między obu stronnictwami nieznaczne rozruchy, 
które jednak bynajmniej nie stoją w związku ze 
straceniem Panicy. Ani przed ani po straceniu ni 
gdzie w Bułgaryi porządek publiezny nie został 
naruszony. Większość tutejszej ludności jest tego 
zdsnia, że Panicę spotkał zasłużony los i że stra­
cenie było potrzebne dla przykładu.

K o n s t a n t y n o p o l  7 lipca. Ajencya kon 
stantynopolitańska upoważnioną jest do oświad 
czenia, iż fałszywą jest wiadomość, jakoby Gre 
cya wystosowała notę protestującą przeciw kon- 
cesyom. kościelnym w Bułgaryi. Ani grecki, ani 
żaden inny rząd nie wystosował takiej noty. Fsł 
szywem jest też doniesienie, jakoby Porta miała 
zamiar wystosować do mocarstw podpisanych na 
traktacie berlińskim notę w sprawie bułgarskiej.

Od Administracyi „Czasuu.
Dla Z. B. Stęczyńskiego nadesłała pani Klo- 

bassowa ze Skołyszyna 10 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

0 M ic k i e w ic z o w s k ie j  
Odzie do młodości*

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztow§ 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład:
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzeda ły  przeznaczo  
na cele Tow arzystw a krakowskichny jest na cei 

wakacyjnych.
kolonij

Prośba
do P. T. zręcznych panów rzezimieszków
Dnia 4go b. m. przy pociągu wieczór z Krako­

wa do Wiednia odchodzącym, skradziono mi pu­
gilares , zawierający gotówkę w banknotach, legi- 
tymacyę służbową, stałą kartę Nr 424 do jazdy 
I klasą koleją północną, dwa listy prywatne, dwa 
wykupione weksle, oraz różne rachunki, recepisy 
pocztowe, notatki i moje bilety wizytowe.

Niemogąc mieć pretensyi o zwrot gotówki, u- 
praszam P. T. panów rzezimieszków o odesłanie 
pocztą reszty powyższych papierów, które tylko 
dla mnie wartość mieć mogą, pod adresem:

W łodzimierz Witoweki
Kraków — Wielopole Nr 16.

Zdolny zecer
znajdzie miejsce w Drukarni „CZASU".

Bogiem  a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, w y d a n ie  d ru g ie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Ula W ielebnego Unchowleńitwa, 
Śwletn. Urzędów gminnych. Obszarów dwór- 
•kich, Wnnczyclell wiejskich t t. p. " W

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
w Cieszynie.

M A X T O R

najctjrM

S Z C I A W A - A L K A l l c m
najlepszy napój stołow y  

i orzeźwiający, um 3-)
wypróbowany w kaszlu, chorobach 
szy i, nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .  
W ie d e ń  5 lipce*. 7 ( odzina 30 min. popoł.

ęm g| ł—jr - r   
£  srebrna „
S  % *łota . . .

kredytowe .
Londyn
Napoleony...........
Dukaty.................
Marki

H ' T T B
Losy prom. węg.. .
Losy tureokie . . .

Usposobienie g iddy : mdłe.

Berlin 7 lipca
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . 
Banknoty ros. . . 
67, Listy sast. pola

wtx. Ol.
88 45 Anglobanki . . . .
89 10 Umony..................

109 40 Bankvereiny . . .
101 40 Akcye Llnderbank.
983 — „ koLKar.Lud.
303 - - „ „ lwowsko-
117 *- osemiow.

9 287, „ „ połudn. .
5 66 Elbethale..............

67 35 Nordbahny...........
99 70 Staatsbahny . . . .

102 30 A lpiny.................
119 — Akeye tytoniowe
36 20 Ruble i ..............

■b. a.
155 87 
240 60 
119 80 
230 30 
193 75

229 10 
137 —
230 60 
27 60

234 63 
96 60 

119 75 
134 25

174
174

40 47, Listy lik w. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

65
86 75

234 45 .  anstr. kred. 164 75
68 75 Ultimo Ruble . . . 534 5)

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K ło b u k o trsk i.

K irs  p lu lfd z y  I p a p ltr iw  p i H I w y o h
■Lemhów 6 lipca. plam

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe u  100. .
Marki niemiecki*.................................
20-to f rankowka ważna........................
Rubel srebrny obręozkowy . . . .

Obligi.
1 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
rspólna państwowa renta papierowa . 
alioyjskie obligacye indemmzacyjne. 
'/, gal. Oblig. propinaoyjne 26-letnie 
'/, galioyj. pożyoska krajowa . . .

y* óblig- komun. gal. Banku kraj.. . 
'/. Listy iikw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
opróes kup. bież. w rubL i kop. . .

L itiy zastawne i dłuine.
1 100 fl. fis. wart opróoz kuponu bież. 

*1/ •, gai. Banku krajowego. . . 
4 7  ,  Tow. kr. z. woLw. nieokr.
4% * • • '  54 }*4'/, ,  .  • *■
47,7,
n  :  B isk u W t "Lw.prem.

*..Ł> S -7

133 50 
57 -  
9 30 
1 82

88 75
103 76 
92 75

104 21 
98 —

100 80

98 76
98 —
95 26
96 — 

100
100 50 
1106 76
101 95
99 76

184 10 
58 -  
9 36 
1 42

89 76 
105 -  
93 50

99 -  

89 5C

99 50 

96 26

101 -  
101 601 
107 76 
109 -

0 71

87 Listy dłużne Z*kŁ kredyt.
wloiA we Lwowie 

67, Listy dłużne
włożó. we Lwowie w

67. Listy zast Tow. kred. « e .fc .  DWz r . l 8 6 0 L i t . A « 1 0 0 r a b  
im. w. opróoz kuponu Meżąeego 
w rubL i kop............................

Akoye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżąoego. 

Kolei Karola Ludwika po MMałr.
„ Lwow.-Czemiow. „ j^o  „

Gal. Banku hip. we Lw. » sw  ,  
Banku galic. dla handlu i 

w Krakowie . . . po 200 Mr.

Losy.
Miasta K rakowa.......................

„ Stanisławowa. . • • •
Tow. austr. czerwonego Krzyz* .

: 3 2 ?  :  : •
Bazylika Budapeszt - • •

68 -  

49 25

94 50

197 25 
230 75 
300 -

- -

18 75 
11 75 
14 -  
7 60

W ie d e ń  4 lipca. 
Obligi długu państwa.

teł ssr* •: 88 55 
F9 15

95 60

198 -  
232 25 
306 -

24 -  
30 — 
19 60 
12 50 
15 — 
8 25

88 76
89 35

47, Renta s ł o t a .......................
57, „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47, „ „ 1860 ,  500 złr.
47. ,  „ I860 „ 100 .

!  „ 1864 ,  100 ,
.  1864 .  60 .

47,7, ObL pot. koL węg. (za Ostb.) 113 —

Obligacye galicyjskie.
Galicyjskie. . . .  107, podat.
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ z r. 1883
„ 1, n z  r - 1884 ao —

47, gaL Obligacye propinaoyjne. 93 —

Akoye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprz.160 „ 
Credit-Bank węgierski .200 „
Oest. Landerbank . . .  200 „
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 
Unionbank . . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein. •

Akcye kolei.
Alf&ld-Fiume . . . 200 złr. I 
Fsrdysan. Mordbakn 1050 ,

200
140
100

Mmc BSiSi*
109 40 
101 25 
132 50 
140 lv 
1(6 -  
176 25 
176 -

109 6 
101 45 
133 5( 
140 50 
147 -  
176 75 
176 a

113 - 113 50

104 10 105 -

98 -  
93 —

98 -  

93 50

163 60 
303 75 
343 25 
230 76 
981 -  
24’ 50 
160 — 
119 30

154 2 
304 25 
343 7f 
230 25 
983 -  
24 -  
161 -  
119 70

I202 25 
12765

902 75 
2770

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 67, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwcw.-Czern.-Jassy . 900 a 67, 
Siedmiogrodzkie L . 200 s „ 
Staats.-Eisenb.-Gesell.200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) 200 ,  „
Węg. gal. Łapko weka 200 „ „

.  Ńord.-Oat. . . 900 ,  ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4% 7, „ .  papier 50 lat.
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
‘ Zakl. kredyt. „ 36 lat.

GaL Tow. kred. ziem. nieokr.
67!

a
ił
47,7,,

5%% 
57.

56-1 etn. 
41 
52

> * »

Gal. Banku kraj. . 517,1st 
„ „ hipot. „ prem.

“ /, » v n „ 40 lat
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
4'/, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prom. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
GaL Kar.-Lud. 1881300złr. 47,7, 
.  ,  Jarosław 800 ,

n w *  w e  - L  1  ■

ssms sssaia
199 75 200 25
167 75 168 2
220 'l 5 230 7<r
200 5') 201 _

234 60 236 _

137 76 138 2
196 — 196 50
196 25 196 75

116 50 117 50
100 75 101 76
108 76 109 25
ICO — 101 —

97 25 — ___

100 75 — —

94 4(. ___ ___

94 90 __ ___

100 10 100 30
99 — 99 25

107 50 103 —

101 50 ___

101 3i 101 90
100 20 100 70
111 25 111 76L 102 75
II99 50 100 -

1 95 50 96 —

Lwow.-Ctem. o pod. 800 złr. 47, fl 83 —

Siedmi”o g ro K °r L2(5) *, 67.
Staataeisenbahn . 500 tr. 3'/, 
Sfidbahn (Lombardy) 500 tr. 3%

„ słot. 200 złr. 57,
Węg. gaL Łupków. 200 .  ,

,  ,  II Em. 200 ,  .
„ Nordost. . . 800 a a 
„ „ złotem 200 a „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureokie . . tr. 400 

Budowy basyLBuda-Peazt złr. 5
Kredytowe
Insbruku....................... „
Krakowskie...................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryaokie „

■ A ft, : . ;
"ais burskie........................
SŁ G e n o is ........................
Stanisławowskie . . . a

W obuty. 
Dukaty ważne , , , , ,

.................

KT
90
20
40
10
6

10
90
49
90

1 Hm SM4*
83 _ 83 7f
91 91 60

193 75 194 50
151 50 152 50
121 —122
I101 20 102 _
Soi 40 101

9 9 70 100 6'i
116 50 118 50

122 5f 123
!l44 76 147 2F
139 —139 50
36 15 36 70

7 30 7 70
•86 186 50
24 50 25 50
22 75 23 7f
58 — 59 -
18 00 18 75
12 75 13 2
19 50 20 60

61 75 62 75
27 ■— 29 —

5 66 5 68
9 98 9 29

Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty Ssterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

11 67
57 3S 

134 25

h w ó w  4 lipca.

Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 7 , Listy sasŁ Tow. kred.
4%
W.

. ziem*.

M -r n 11 11 56-letn.
i lłn  * * * * 41-letn.4 /i /i * » « 1, 52-letn.
47,7, Banku kraj. galio. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,*/, Obligi pożyczki krajowej .

293 60 
100 50
98 30 
95 — 
95 60

100 10
99 -  

100 7* 
104 20
98 40

W t n n w s  4 lipca. 

5*/, Listy zastawne I ser. . .
y

4'/, Listy likwidacy jne”. . . 
57, a warszawskie 1 ser.
» » * n i „ .■ ■ ■ iv a.

11 72 
67 42 

134 50

296 60 
101 20 
99 — 
96 70 
96 20 

100 80 
99 70

104 90 
99 10

mb kap.

96 85 
94 21 
90 60 
98 75 
94 50 
94 10



4 CZAS z W torku 8  Lipca 1 8 9 0 .

Fotograf lub fotografistka PORTRET MICKIEWICZA W PROFILU
*> ryciny Tepy,

w Czerniowcach (Bukowina;, 50.00u ludności, I u z n a n e j p o w s z e c h n ie  z a  b a rd z o  w ie r n ą  I

warunkami jest możliwie z gotówką 60 > złr. za- kach Za emahowa"ę“  8zkłera 1 b.ez ram> własnego Lł*j  * * «. •■» . .  ------■ DdiKirtuUj sprzeciaje i

| S k ła d  p a p ie r u , p r z y b o r ó w  d o  p isa n ia  i a r t y k u ł ó w  r e l ig ij n y c h  |
pod firmą

R U D O L F  H E R L IC Z K A
I na Małym Rynku, a od połowy lipca b. r. w  d o m u  I 
„ p o d  M u r z y n a m i"  (r ó g  u l. F lo r y a ń -  

s k ie j  i P la c u  M a r y a e k ie g o ) .
Ce n y :  na kartonach w formacie wizytowym 10 ct. I 
gabinetowym 20 ct., w r a m a c h  za szkłem ema-1 
liowanem w różnej wielkości, owalne lub kwa-1 
dratowe od 40 cent. do 10 złr. (wielkie folio I 

w ramach ozdobnych). (1548-3-3) |

Przyjmuje się obrazy do oprawy.
W ie lk i  w y b ó r  lis te w  n a  r a m y  j

z pierwszorzędnych fabryk.

kład z aparatami na wypłatę do nabycia. (1629) 
A. Kluczenko, 

dyplom, aptekarz i fotograf w Czerniowcach.

Pomieszkanie
w  z a m k u  w  T y ń c u  —  obik 
W isły, składające się z 3 pokoi, gar 
deroby i kuchni, do wynajęcia na bie­
żący sezon; ubiegajęey się o najem 
tego mieszkania, mogę, się zgłosić w 
c. k. Zarządzie dóbr państw, w Tyńcu.

(1607)

OBWIESZCZENIE.

, v

Z E G A R M I S T R Z
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  11 r

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

'z  najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

! \  -TL * wykonuje je  dokładnie za
poręczeniem.

(Wacław Głowacki
JUBILER, 

w Rynku g łów nym  róg  ulicy B ra c k ie j ,
| poleca handel wyrobów złotych, srebrnych 

i jubilerskich (1595-3-3) 
po cen ach  um iarkow anych .

|Są medale srebrne, bronzowe i britanica

A D A M A  M I C K I E W I C Z A .

L. 975.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Z u p a ń s k i e g o  i H e u m a n n a ]

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
wyszła już i jest do nabycia po cenie I

2 5  c n t .

 ------  (1608-1-3)

Celem obsadzenia opróżnionej p o ­
s a d y  l e k a r z a  m i e j s k i e g o  
w  B o d z a n o w i e ,  rozpisuje s i ę i - n  .  
niniejszem konkurs na takowy, z tem ,I-L  R l l l l R t k c i  p O g T Z G D U  
że ubiegający się kandydaci winni swe I * *  «■
udokumentowane i ostemplowane p o -1 A d H D lS  lv l!C K l6 W IC Z 3  
dania na ręce Urzędu gminnego w  B u - |z portretem i podob.zną podpisu Wieszcza, 
dzanowie najdalej d o  1  S i e r p n i a  | a zawierająca życiorys Poety, opis po

J u b i l e r
| w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 9

poleca
M e d a l e  p a m i ą t k o w e

ną uczczenie pamięci sprowadzenia na 
Wawel zwłok

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1518-6-)

Ceny zegarków  : ,. ł o i , - . " „ r. » • £ « » - - — • < ■ » -  ADAMA MICKIEWICZA
Szkatułki grające melodye polskie ”T 5 d j ;T ę“ aTtiK£k1’ 8rebme po * zIr-’ ,,n!Z,’"'e i>0 3 5  ct

Medale te są z uszkami wielkości 23 m/m 
i nadają się do noszenia jako breloki

(1591-5-5)

1 8 9 0  r .  wnosić. —  Pensya leka 
rza wynosi z w szelkitm i dochodami 
gminnemi prócz praktyki około 4 0 0  złr. 

Jan O strowski, naczelnik gminy.

OGŁOSZENIE.

grzebu w Konstantynopolu i Paryżu, orazl 
historyę sprowadzenia zwłok i opis po-f 

grzebu w Krakowie.
Powyższe wydawnictwo jest bezwarun­

kowo najlepszem z dotychczas wyszłych.l

Nakładem tejże firmy księgarskiej wy-1 
| szedł s a l o n o w y  p o r t r e t  (1530-5-6) J

, Adama Mickiewicza .
Z u h Ą  « p it» l»  iw. Ł u u n  p r a jj -L  reprodntc?i 4. i„ l„ d rak o ,e j . w e d ł J  

muje d O  d n i a  1 4 -g o  l i p c a  r.lportretu, rysowany z natury przez roił/-! 
1 8 9 ©  do godziny 12ej w południe|Żon’a, który jest przechowanym w Muzeum|

Narodowem w Krakowie.
| Cena powyższego portretu w folio formacie |

w t r  s o  c t .

o f e r t y  n a  d o s t a w ę  o p a ł u ,
a mianowicie:
węgla grubego na opał 17.750 ctr. cł. 

„ drobnego pcd maszynę
parową . . . 14.000 „ „

drzewa łupowego sosnowego 72 stosów 
4 metrowych.

W arunki dostawy są w kancelarji 
Zarządu szpitala codziennie od godz. 
8 do 3 po południu do przejrzenia.

Z komitetu administracyjnego szpitala 
św. Łazarza. (1606)

B O J L  Z K U O W
każdy i n a j s i ln i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „ Ł l T O V » ,  gdy a a it e n  In n y  j 
i i o d e h  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. a p. h .  
S t o c k m n r a ,  apt. w ŁBAKOWIE. (15-9-15)

S T Y R Y J S K I E J
świeżej krowianki

również w iedeńsk iej z zakład! 
M a u r y c e g o  H a y a

także Józefa Freysingera w Nisku
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza

dostać można
w aptece „pod G w iazd^ 1

K o n sta n teg o  f f i s s n ie w s t o e g o
w Krakowie przy ulicy Floryaóakiej.
 (1186-12-) ___________

MAŚCnaskórna MOULIN
Maść ta leczy wrzodzlankl, pry 

szoze,czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach 1 
głowie i skutecznie działa napo- 
rost w łosą*.

Słoik 2 franki we Frapcyl, w Paryżu, w aptece 
p. M O U L IN . 30, ulica Louie-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- | 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1389-6- >

Majątek ziemski
3 kilometry od stacyi kolei żelaznej, 7 1 
mil od Lwowa — obejmujący 1294 mor. 
przestrzeni, w czem ornej ziemi pszennej 
551 morgów, łąk 77 morgów, ogrodów 141 
morgów, chmielnika 6 morgów, pastwi-1 
aka 10 morgów, lasu 632 morgów, resztę I 
pod budynkami, drogami, z bardzo dobre-1 
mi murowanemi budynkami, z browarem 
piwnym murowanym z calem urządzeniem, 
z pięknym parkiem, z kamieniołomem, 

jest do sprzedania.
Zgłosić się do Z arząd u  d ó b r Ra-1 

d r a ż  p. H o r y n ie c .  ‘ (1536-3-4)1

Tylko 5 zlr.l
kosztuje nowowyrabiany

Washingtoński 
z e g a r e k  remontoarl

do nakręcania z góry bez kluczyka, z 5-letnię 
poręką ża dobry chód, z ślicznym łańcuszkiem I 
z amerykańskiego podwójnego złota. Tylko ten 
jeden zegarek może zastąpić złoty zegarek, naj- 
przód przez delikatne uregulowanie, powtóre 
z powodu znakomitego chodu, a wreszcie z po­
wodu wspanialej koperty, dlatego można go ka 
żdemu polecić. Jedynie i wyłącznie do nabycia | 
za gotówkę lub za zaliczkę pocztową przez all- 1 
gemeine Versandt-Etablisseinent Fr. Kabino-1 
wica. Wien, L, Wallfischgasse 4 Gz. (1496-2-2) |

W yszła z druku i jest do nabycia 
w drukarni Józefa Fischera, ul. Grodzka 1.62, |

tudzież w e  wszystkich księgarniach
Broszura Wilhelma Feldmanna

St o s u n e k  k Mi cki ewi cza
Cena 15 cnt., 100 egzemplarzy 10 złr.

Tegoż autora 
P I Ę K N A  Ż Y D Ó W K A

wydanie drugie. Cena 1 złr.
Na zadanie dołączamy pięknie wykonany portret I 
A . M IC K IE W IC Z A  wraz z życiorysem n a | 

welinowym papierze, za dopłatą, 5  centów.

I J U L I U S Z  s ł o w a c k i !
Dramaty, utwory poetyczne i proza.

I (Wydanie pierwsze z pośmiertnych rękopisów).

\Jestto dzieło po raz pierwszy drukiem i 
ogłoszone, a zatem nie objęte żadnem z do­

tychczasowych wydaii p ism  poety.
Ktokolwiek posiada już dzieła Słowackiego, niej 
pominie zapewne sposobności dopełnienia tako-| 
wych powyższem dziełem które kosztuje tylko | 
w oprawie 2  złr. — bez oprawy 1 złr. 5 0  cnt."

Powyższe dzieło zostało w Rosyi zakazanem.

APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA
pigułki szwajcarskie

od, 10 la t zastosowane i  polecane rzez pro fesorów , prak t. leka­
r z y  i publiczność Jako lani, p rzy je m n y , pew n y i n ieszkodliw y  
ś r o d e k  d o m o w y  i  l e c z n i c z y .  W ypróbow ane p rze z  
prof. Dr. li. Virchowa  prof. Dr’ v. F rerichs

w Berlinie, w Berlinie (f),
von G iell v. Scanzoni

w Monachium (f), ^ w Wurzburgu,
Reclam a  i T T E j i l m C. W itta

w Lipsku (f), # ^ jB G sse ł2i .B Ć ^ k  w Kopenhadze,
v. JXusshaum f g p H  Zdekauera

w Monachium, ó&Apftuuuł,f * " i  w Petersburgu,
H ertza  H n L . Soederstddta

w Amsterdamie, ' K K W  w Kazaniu,
K orczyńskiego L am bla

w Krakowie, w Warszawie,
B ra n d ta  F orstera

w Kolozwarze, w Birmingham,
w  n i e r e g u l a r n y c h  f i m k c y a c h  b r z u c h a .

cierpieniach w ą troby, dolegliwościach h em oro idu łn ych ,> spa-  
ły m  stolcu, d ługofrw ałem  zatkaniu  sto lca  i pochodzących z tego  
dolegl iwośc i ,  jak: botach g łow y, zaw rocie, duszności', u tru dn io­
n ym  oddechu, braku  apetytu  i t. p. Z powodu swego łagodnego działania 
chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie aptekarza R ysza rd a  Brandta i przekładają 
Je nad ostro skutkujące sole, wody gorzkie, krople, mikstury i t. d.

ftĘF  Należy wystrzegać się przy zakupnie
przed naśladowane mi wyrobami i żąaać w aptekach zawsze tylko p ra w d ziw ych  
aptekarza  R ysza rd a  Brandta pigułek szwajcarskich (cena pudełka z opisem uży­
cia 70 cnt.), przyczem trzeba uważać dokładnie na powyżej wydrukowany na każdej
paczce znajdujący się ochronny znak (etykietę), b ia ły  k rzy ż  w czerwonem polu
* podobiznę podp isu  Rchd. B ran dt. Znajdujące się w obiegu naśladowane | |  
pigułki szwajcarskie w złu.zająco podobnem opakowaniu nie mają z prawdziwym I

Panienki chowane, u
I częszczające na kursa i do Seminaryum 
znają pomieszczenie od 1 września b. r. 
u p. Heleny Jelskiej przy ulicy K a r m e ­

l i c k i e j  pod Nr. 43. (15412-10)
Tamże lekcye muzyki.

Oświadczani,
lże za syna mego W ł a d y s ł a w a  
G r z y b c z y k a  żadnych długów  
płac ć nie będę. Ostrzegam więc każ­

d e g o  przed udzielaniem  mu kredytu. 
Katarzyna Grzybczyk w Podgórzu.

 ________ (1549-23) _______

z o f i c y n a m i ,  ze s t a j n i ą  i w o z o ­
w n i ą ,  oraz pięknym o g r o d e m  przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
D r .  R o m a n  L a w r o w s k i ,  a d w o ­
k a t  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

I G r o d z k i e j  p o d  1 . 5 5 .  (974-12-)

2  młocarnie parowe
I i «  s i l e  4  i  g  k o n i ,  (U36-8-10)

|_ N  B M k WHB d b  B k  fi B 4 4

-----------------  I o sile 6 , 8 , 10, 12 koni,
I zbudowane przez C l a y t o n n  i M liu K le w o r-
It h a , mało używane, b a r d z o  d o b r z e  utrzy- 

| mane, są za poręczeniem bar. tanio do sprzedania.
Otto Rath w Wiednia X

wyrobem nic innego ̂ wspólnego jak  tylko oznaczenie „pigułki szwajcarskie*. Każdy ku- 
‘ 1 1 " ' ' ’ rdr

K SIĘ G A R N IA

Zupańskiego i Heumanna
w  K r a k o w i e

poleca następujące wydawnictwa własne: 
A r m ia  r o s s y j s k a .  Cena . złr. 2 1—  
Chociszewski Józef. D z i e j e  

p o r o z b i o r o w e # P o l ­
s k i  z 69 illustracyami.
Cena egzemplarza opraw. 

R odziew iczówna M. O n a ,  
powieść. Cena . . . .

— S z a r y  p r o c l i .  Cena . 
T o w a r z y s t w o  W a r s z a w ­

s k i e  (Listy do przyjaciół­
ki, 2 tomy). Cena . . .

[1529-5-6]

1-80

1-30
1-30

4-80

8-klasowy Zakład 
wychowawczc-naukowy żeński 

M .  S e r w a t o w s k i e j
w Krakowie 

przy ulicy Dolnych Młynów pod I. 3,
pomieszczony w obszernym domu 

z ogrodom. (1601-3-)

WOJNA EUROPEJSKA
naj przyj emniej sza gra towanyska

PO CENACH ZNIŻONYCH SPRZEDAJE 
Magazyn W . K r z y s z t o f o w i c z a

w Krakowie L. 37, linia A — B  
_  (1600-3-4)

T '  M I I I ,

Farby fasadowe
w  3 6  k o l o r a c h

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu. 
Wyłączny skład na Galicyę

posiada (1061-20-)
W. KRZYSZTOFO WICK

w Krakowie, Rynek gł. N r. 37.

Portland Cement 
Wapno K u f s t e i n s k i e  

Gips murarski
najkorzystniej nabyć można (1338-4-) 

. W HANDLU
S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a

W  H R A H O W IR .

8 A N T A L  D E  M I D Y
EssencYa i cytryniann drzewa aandałowego i  Bombay, nąizupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znaoznie skuteczniejszą aniżeli hopshu  
i hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkioh szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięodj zastarzałe 
rz^żaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
nazwiskiem.......................................................................................................  [ftUl]

S kład w  P aryżu, 8, ulica V iviimmf. i W ołówwyoh aptikaok. N - - '

N A J W Y B O R N I E J S Z E

morele
w koszykach 5 -kilowych 1 złr. 90 ct 
zaliczką opłatnie do każdej miejscowości 
wysyła z dniem 8 lipca (1528 5-8)

Leon S ch iller  w Z aleszczykach .

za

(115-20 34t

yiBuoiT aniDO

W  Tylko 30 cnt.
N a jn o w sz y  (1555-3-4)]

P R Z E W O D N I K  m  K R A K O W A
z planem  i objaśnieniami.

Do nabycia we wszystkich księgarniach | 
i w drukarni 

\ J ó z e fa  F isc h era , u l .  G ro d zka , 2 0 . 1

Od lat 15 istniejący

w  K r a k o w i e ,  
Rynek, Krzysztofory

z powodu spodziewanego zjazdu zaopa­
trzony został w doborowe instrumenta 
oierwszorzędnycb firm. Obok tego są na 
składzie fortepiany używane. (1485-10-10)

Ł o s y W  iedenskiejTVystawy p o lz l r .
K a ż d y  l o s  w a ż n y  n a  o b a  c i ą g n i e n i a .

Spis w ygranych  na oba ciągnienia. (1504-12-45)

Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia 1890. | Drugie ciągnienie 15 paździer. 1890.

50.000 x ł r .  wartości

losów wystawowych

50.000 x * r . wartości A
B.B.

J L O S 1 :  po J l  złr.

W iedeń

do nabycia w KRAKOWIE u J. Altstadtera, 
Arona Eibenschitza i Adolfa Holzera.

„Hotel Metropole1
PAPIER IIICOLLOT

M U SZTA RD A  W A RK U SZ A C H  DO SY NAPIZM ÓW
P r z y j ę t y  p r ze z  s zp i ta le  w P a r y ż u

N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  I  W  P O D R Ó Ż Y .

W ym agać podpis W Y N A ­
LAZCY;  należy kupować tyiko 

PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we w szyst­
kich 

APTEKACH.

SKŁAD GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Ringitrasse, Franz-Jozefz Quai.
‘ W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel .

1300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas"]. Wspaniało podwórze oszklona. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 

|tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworoacb kolejowyoh. Przy dłuższ
zniżono osny. [1132 12-60] L. SPElSEI

■o

P R A H T I  C / i l l

wynalazek.
It

szczelne zamknięcie 
butelek.

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

G4-13-I

Ozdoba dla każdego zastawionego stołu tak w gospodarstwie domowem, jak  restauracyi • 
łatwe do manipulacyi i stosowne do wszelkich butelek do wina, likieru, wody mineralnej’ 

tudzież wszelkich innych flaszek zwyczajnej wielkości.
Do nabycia w znaczniejszych składach przyborów gospodarstwa domowego i kuchennego 

w handlach galanteryjnych i towarów krótkich.

J .  ffl. B a l e r l e l n  w w  i e d n i u ,
l W i e n s t r a s s e  79.

UWAGA. S k ł a d n i c y  n a  p r o w in c y ę  p o s z u k iw a n i . [1395-3-8]

Cseionkuu Drukarni „Cnsn," Papier x fabryki Braci Fijałko Takich w Bielsku.
i

GŁÓWNA REPREZENTACYA
BROWARU M IESZC ZA Ń SK IEG O

wPilznle
zawiadamia niniejszem Szanowng, Publiczność, iż słynne z dobroci 

piwo pilzntńskie znajduje się t y l k o

w  składzie zastępcy naszego
p. L e o n a  l la t t ń e r a  w Krakowie

przy ul. Poselskiej 15,
gdzie takowe w oryginalnych butelkach jakoteż 
w beczkach nabyć można.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na 
markę ochronny, zaopatrzony firmy naszy na bu­
telkach, nadmieniajyc, iż

tylko tak ie  
za oryginalne uważać nal. ży. (1542-3 3)

Wysyłamy na prowincyę w skrzyniach od 30 flaszek wyżej.
W  miejscu odsyła się poczywszy od lOciu flarzek do domu.

Cena flaszki 14 centów. Kaucya na flaszkę 6 ceotów.

P raw dziw ą n lefa łszow aną

oryginalną normalną bielizną z wełny owczej
k j  «. ® fc* w y ł*  k p n *

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci j tn  Hampf *  Rfthne, Schttnllnde)

dostaroia w uznanym nąjlepszym gatunku i po nader tanioh oenaoh
tylko

iK rnacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stook-im-Eisenplatz 7.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i oenniki 

darmo i opłatnie. (1114 132 )
______________ W T  b n a n  S o k ł a d a l a  « w u * .  a a  a d r a a .  -fpgfc

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

ś r o d k i e m  n a w o z o w y m
na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak  wogóle 

, , .  . , . .  wszelkie płody rolne,
tudzież w Kazaej żlebie trwale działającym, kt^ry może być udowodniony licznemi świa­

dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest
z f f ę s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ściśle p -ręczonej zawartości azotu organicznego, kw.isu 

tosiorowego i kali, obok mniej więcej 60^ organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgie.. fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 

_  . ,  szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (923-36-56)
Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Hr. 20/20.

~ Próbki i broszury darmo i opłatnie.

Am

R*|dc» Drukarni Józef Łakociński,


